
• W Indochinach i na Bli
s~im Wschodzie grozi no
we zaostrzenie sytuacji 

E. Gierek 

e Komisja partyjno-rządowa 

opracowuje kierunki re
organizacji gospodarki 

A 

SPOT.KANIA 
• E. Gierek I P. Jaroszewicz 

odbyli szereg spotkań na 
Dolnym Sląsku 

NARADY 
• Naczelnym zadaniem zw. 

zaw. jest obrona intere
sów ludzi pracy - stwier
dza plenum CRZZ 

Cena 50 gr 

e Nad podniesieniem efek
tywności nauczania radzi
li kuratorzy w Min. 0-
światY. 

TECHNll(A 
e Szwecja buduje najdłuł.

. szy w Europie most lłro~ 

gowy - mimo sprzeciw~ 
biologów 

• P. Jaroszewicz 
na Dolnym 
Ślqsku 

Łódź, czwartek 25 lutego 1971 r. 
Jak podnieić 
poziom pracy szkół I 

W środę, 24 bm„ na Dolny 
Sląsk pnyoyli I sekre•drz K\: 
J".lPit .t.uward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Piotr Ja.ro
azewicz. Towarzyszył im mi· 
nister obrony na:roaowej gen. 
broni Wojciech Jairuzelski. 
Wizyta przywódców, którzy 
w ostatnich tygodniach syste
matycznie odwiedzają poszcze
gólne regiony kraju i miasta, 
by prowadzić rozmowy z dzia
łaczami partyjnymi i pań· 
s-twowymi, spotkać się z wo
gami robotniczymi - i we 
Wrocławiu przyjęta została z 
dużym zainteresowallliem. Ed· 
ward Gierek i Piow Ja.rosze
wicz wszędzie spotykali się z 
dowodami osobistej sympatii, 
a jednocześnie uznani.a dla 
reprezentowanych prze"' nich, 
tak istotnych zmian działalno
ści najwyższych władz partii 
i rządu. 

Jednodni<>wy pobyt na Dol
nym Sląsku wypełniło spotka
nie z Egzekutywą KW PZPR 
we Wrocławiu i przedstawi
cielami rad narodowych 
miasta i województwa. Oma
wiano najważniejsze proble
iay polityczne i gospodarczo
społeczne regionu. 
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XXI Plenum CRZZ 

Drogi odnowy 
ruchu zawodowego 

Związki zawodowe przekazały 300 mln. zł na cele socialne 

Co należy uczynić, aby podnieść poziom pra.cy szkoły 
w obecnej sytuacji, uzyskać lepsze efekty wychowawcze 
- oto problemy, nad którymi wspólnie zasta.nawiali się 

kuratora:y z całego kraju z kierownictwem resortu oświa
ty i szkoln.ictwa wyższego na naradzie 24 bm. 

Nowe kierownictwo pa•rti.i 1 niedosta1ec'ZJnych, nie proma<wa
ttąd·u postawił-0 przed oświa•tą nych, nie ,przyjętych do s:okół 
wielikie zada•n ie - u,powsrech- s·topnia wy:ilsze.go Lt;p.) - są 
nienie wyoksl'Jtałce.nia średniego niewysta•rczaJące 1 je<lino.stTonne. 
w JHl.SO:yun okiraou w bieżącym .nstnieje pot>rzeba znalezieonda 
l1Hle6u. bardziej wszechstronnych i 

Spr·osta1t1ie teml\l zadaniu wią- 21róż.nicowamych k'ryteriów oce-
zać się będzie z podnoszeniem ny pracy s21koły . Nauczyciele 
poziomu p racy s21kół, wyrówny- chcą, a.by ich wysibki były oce-
wa•niem róż.nic międ-z:y szkoła- niaone winilklliJwie, chcą, na te•j 
mi na wisi i w mieście, a tak- pod®tarwie wycią•gać wnioski,, 
że w podnosze<11.i•u na wyższy które by sprzyjały da1'l<Żemu 
pooiom pracy iideowo-wycho- podinoszeni'll pozioml\l ich pra
WaoWCzej z rrułodzieżą w kSZltał- cy dydaiktyc-z:neJ i wyche>waw-
towa nilu Jej SY'llwe.tiki i pos·ta wy czej. 
obywaite1skiej. Powalimy · WiJ>IY'W llla efekty 

DY's'kout\li]ąc nad tyuni p-rdble - na•uczania wywiera.Ją warun•ki 
mami wie.le miejsca poświęcono bytowe i środowiskowe ucz,nia 
sprawom metod zarządzania i a także wairun.ki w ja•kich żyJe 
kierowa1J:1ia oświaitą. Mówiono 0 i pracuje nauczyciel. Do 
pot~ebie ksztabtowania n<>We- spra.w tych kura•toria przywią
go modeJu zar.ządza·nia torują- 21ują CO'l'a.z 'Miększą wa.gę. Ist
cego. droig<; nowoczesnoś.ci, po- nieje koniec„ność n81W1ązy,wama 
szuk1rwan1om I wd·rażallll•U wy- szerszych i ba·rd1Jie; wszech
próbowa•nych, nowoczesnych sbronnych wię:thw m iędzy szko
meotod dyd<l'kotyc 21no-wychowaw· łą i rodzilną w procesie wycho.
czych. ~roceosy te przebiega•ją wa•wcxym z młodzieżą. Mówiąc 
21byt powoli - hamując upow- o nowoczesnych metodach dy
stJechinian.ie noiwoczesnej mysli daktyctmych, wskazywano, iż 
peda,gogic'l.ne·J, k.sztaltowanej w nauczyciele mus·zą więcej uwa
praktyce przez nauc.zycieli - gi poświęcić ksztaJtowan1'\l 
nowa•torów. Padło wiele praok- wśród mtod»ieży umiejętnooci 
tycznych t•wag de>tyczqcych samodzie'hnego myślen ia, wn io-

Po dwóch miesiącach, jakle upłynęły od przezwyclę2enla 
przez partię poważnego kryzysu spolecznego w naszym kra
ju, po okresie uważnego wsłuchiwania się w ostrą krytykę 
robotników pod · adresem związków zawodowych oraz czyn
nego udziału w inte,nsywnych pracach nad rozwlązamem 
najpilniejszych problemów ekonomicznych i socjalnych Iu<lzl 
pracy - CRZZ przystąpiła do generalnej debaty nad do~cn
czasową działalnością związków zawodowych I kierunKami 
naprawy w tej niezwykłe ważnej dziedzinie życia społecz
nego. 

baroziej e'konomiczneg<> i go- skowaonia a nie Jak to ma 
głosił przewodniczący CRZZ _ 9poda.rskiego dysponowania fu·n- miejJ;ce obecnie - sztywnej 
Władysław Kruczek. (SkrOt d•uszami ,prreznacza.nym1 na 0 • realizacji programów, co pro-
referatu na str. 2). światę . ROZldział środ•ków - jak wadZli d-0 mechanicznego prze

wska-z:ywaono - w szerszym st"1!> kazy;wa•n i<ł wie<lzy. 
W pierwszym dniu w dysku- ni•u ~lęd>niać musi rejony Wnioski I postulaty z narra-

Następnie E. Gierek i Piotr 
Jaroszewicz spotkali się z ak
tywem robotniczym Dolnego 
Sląska i odwiedzili najstarszą 
uczelnię Ludowego Wojska 
Polskiego Wyższą S7J<olę 
Oficerska Wojsk Zmechanizo
wanych we Wrocławiu oraz 
spotkali się w Legnicy z ofi
cerami grupy pomocnej 
Armii Radzieckiej. Udali się 
również do Lubina, gdzie 
spotkali Się z aktywem go
spodarczym Kombinatu gór
niczo - hutniczego miedzi. 

XXI Plenum CRZZ, które roz
poczęło 24 bm. dwudniowe obra
dy, poświęcone problemom popra 

sjl zabrało głos 19 mOwcow. kra•JU odczu1wające szczególne dy - jalk stwierdził zastiwca 
Przedstawiciele instancji zw!ąz- potrzeby w zakresie oświ aty, członka Blura P-0Uty>eznego KC 
kowych i organizacji zaklado- dotyczy to Z'Wltao;zcui środowi- PZPR, mionist<>r oświaty i 
wych, uznając za słuszną, za- ska wie(jS1kiego. s2!ko.lnicbwa wyższego - Henrylk 
wartą w referacie ocenę oo- 1 W·iele mówiono <> metodach Jabłoński - opracowa•ne zosta
tychczasowej działalności rucnu/ oceny ~racy szkół I nauczycie•ł i . ną prz,ez komisję wyłonioną 

wy stylu I metod pracy zw1ąz- zawodowego, wzbogacili ją 0 Wskazywa.no, iiż sto.sowane do- spośród '\lczemn'ilków spoflka•nia. 
ków zawodowych w świetle krytyczne uwagi zgłaszane przez tycnc·zas mie·rni1lq oceny, opa.r- a ma•teriały tie wy•kor-zys•tane 
uchwal VIII Plenum KC PZPR. załogi zakładów pracy na lCn te w decyidującym sto,pni•u 0 ;oOOtaną w datl.szych pracach 
Równocześnie plenum omawia terenie. lic7Jby i procellllty (lilczba ocen res011'tu, 

najwdn~ue ~em~~ proB~ ----------------------------------------------~ mu socjalnego państwa na 1 

Mniei formalizmu 
w pracy rad narodowych! 
Potrzeba zacieśnienia więzi słowie należący do pokrewnycn 

rad narodowych z l udnością l tematycznie komisji sejmowycn. 
ocena dotychczasowych form tch Duże znaczenie ma właściwa 
pracy byly tematem krajowej p ostawa samych radnych. 
narady sekretarzy prezydiOw co szczególnie ważne - to za-
WRN, która odbyła się 24 om. sada, by rady narodowe w dzla
w Bydgoszczy z udziałem seKre- lalności swej w większym mz 
tarza Rady Państwa - Ludoml- dotąd stopniu opierały su: na 
ra Stasiaka. opin!l społecznej, by skarg 1 

Wskazywano na potrzebę zer- wniosków obywateli nie trakto
wania z przejawami formalizmu wały tylko jako spraw indywl
w obradach sesji rad naroao- dualnych, lecz by wyciągały z 
wych i podejmowania przez ra- nich prawidłowe wnioski. 

rlziś I na dal~zą oerspcktywę -
w którego realizacji będą aktyw 
nie uczestniczyć związki zawo
dowe. W obradach plenum blo
rą udział przedstawiciele za1og 
dużych zakładów pracy z cate
go kraju. 
Podstawę do dyskusji stanowi . 

uprzednio rozesłany obszerny I 
referat Prezydium CRZZ pt. 
„ Wszechstronna troska o cz.o
wieka - naczelną zasadą dzla
łałnoścl związków zawodowycn". 
Wprowadzenie do dyskusji wy-

Izrael 
odrzuca 

• propozycJe 
egipskie 

dy najbardziej pilnych proo1e- s ondowaniu opinii społecznej 
mów związanych z potrzebami I uwzględnianiu jej przy poaeJ
spoleczeństwa I kraju. Chodzi mowaniu ważniejszych poczy
o to, by w procesie przemian w nań służyć będzie również kon
stylu działalności władz tereno- sultowanle projektów uchwal z 
wych uczestniczyła cala wle!Ka ludnością. 
rzesza działaczy rad, na którą Jest szereg problemów w pra- w związku z pewnymi speku-
sklada się 165 tys. radnych 1 95 cy rad, które wymagają zasta- racjami prasy światowej po po-
tys. osób czynnych w komisjach siedzeniu gabinetu izraelskiego, 
rad. Istnieje pilna p'btrzeba po- nowienia się. Należy do ntcn w Jel'ozolimie ogłoszO'llo w śro-
glębienia dotychczasowych form m. in. zagadnienie zakresu czyn- dę ikoonun>kat biura p.remiera 
więzi ze społeczeństwem, ta- noścl rady, jejh ko~isj~ó a taK- Goldy Meoir zawierający ka.te-
kich jak spotkania radnych z że urzędującyc cz on w pre- goryCtme stwierdzenie, :ie Izrael 
wyborcami, zakładowe zespo1y zydium. U~ciślen!a l~ym:gaią nie ma w żadnym wypadku za-
radnych, czy współpraca ze też sprawy ompetenc ra na- miaru wycofać swoich wojsk 
związkami zawodowymi i o rga- rodowych wobec nie pokdporząo- za linię SIJlrzed rozpoczę~ia 
nizacjaml społecznymi. kowanych lm Jednoste gospo-

darczych oraz usprawnien1a a.gresji 4 czerwca 1967 r. 
Bardziej efektywna powinna koordynacyjne rad. Na naraozte Komumikat, utrzymany w o-

być działalność komisji rad na- mówiono też o potrzebie zwe- strym tonie, podkreśla, że 
rodowych. Na szczeblu woie- ryfikowania I ewentualnej no- Izrael zde~ydJ01Wa•nie odl"7JUca 
wódzkim - w ich obradach po- wellzacjl wydanej w 1958 roKu propozycje egipskie w spra.wie 
winni również uczestniczyć po- ustawy o radach narodowycn. przywrócenia pokoju 

• 
Bez • • • ow11an1a w bawełnę 

Ranea odwaei i pracy„. 
W d•W<ł 1y,godmie po tym, 

k ·iedy pie•rwszy z <>ddzi!llów 
Z.PB im. Ma·rchlew&ki~go -
przęd'Za.!Jnia odpadkcxwa, przer
wał pracę, czyli wczoraj - w 
środę, aktyw zakładowy p.rzed
sięb~or&bwa dyskuto•wał o pro:y
czynach tego dramatyc.z.ne.go 
korok•U I pro,gramie dziaiania na 
przyszłość. Było to na spobka
.niu z nowo wybrn•nym I se·kre• 
ta•rzem KŁ PZPR - B . K01pe.r
skim. 

posto!}u upatirywać nale1:y w 
tym, że podwy:iJka ce.n od·biła 
się na budżetach rodzin włók
niairzy dopiero w styczniu 1 lu
tym ~kiedy to obserwowano 
napływ pe>dań o różnego ro
dza·}u pJ>życ?Jki), że śred·n ie 
płace w.lók1niaMy na1Ieżą rac~ej 
do ni.7Jszyeh niż wyższych (ro-
botnicy g•r111py przemysłowe~ 
za·robHi w „Marchłewslk>ilm" 
w siyc:zin,il\l •l'lip. 2.017 zł), i że 
waoru:niki pl'acy włókoniaorzy tak
że odbiegają daleko od Ideału. 
SIW'o.isotym „tłem" tych p-rzyczy•n 
jest l<l•kże ł to, co zawairł w 
swyim przemówien.iu m. Ln. dy>r. 
Zjednocze·nia Przemysł·u Ba
wehniamego J. Walcza.k. 
Prawdą jest - s.twie·rdził o.n 
- na przykład, iź „bawełna" 
n•i e była bra.nią preferowa•ną l 
z tej racji - jak moi.na s i ę 
dOIDYślać, właściwa dla całego 
przemysł•U lekkie.go c i ę ż k a 

pTZyc,zym, wymaga jed·nalk -
ja!k &łu·s-zm!e pod•kreśllll dy.re•k
to.r za!klaid·U - Z. Ba1la•wajde.r, 
gł ę bok 4 ej, a n.ie jjłyilkiej 

dl a .gnozy, I mimo, Że ka.żdy 
z pra.c<J1W1ni1ków „Ma.rch.Jewskie
go" d-0<klonuje ta!kiej dia,gnozy 
na własny użytek, ra•n,ga sp i'a
wy jest ts•k poważna, iż na
leży wnJ•kać uogółnia.jąeych, do
raźnych, płytkich i koniun.ktu
ralnych analiz. Trzeba zosta
wić czas na spoKojne zbada
nie sprawy we wszystkich 
aspektach. 

Nie na.leży na.itomia11t - la'k 
się na podstawie dySJkusji wy
daje, u1ni·kać om-aw·iaruia m e
t od i środJ<.ów prowa
dzących do nada1nia przemY'sł·o
wi le1klkieim1u należnej m 1u rain
gi. Niektórzy sądzą - mówio
no w dyskusji - że Jak prze
mysł lekk·i , to i praca lekka 
i pie1n.iądze - le.k·kie. Mówi się 
o „zielonym świetle" dla tego 
pr"Zemyisbu - podkTeślała A. 
Kędzierska ze sklada·Ln.i . Chodzi 
0 to, by on.ie było to takie 
świa1lk> ja!k u nas - na :ogill, 
ko.Io „Marrchieiw>S1kiego", te jaik 
nie ma miollcja.nta, to choci~ż 
jest świa•tło ł ta.k przejść nie 
ma.lina„. 

Ja1k wi~ wyobr-ataiją sobie 
wlłMcniamze z te.go przedsiębior-

Agencje zachodnie dono.szą, 
że amerykańskie myśliwce bom
bardujące .,F-105" dokonały 
dalszych nalotów na półr•ocny 
Wietnam. Obiiektem a0taków by
ły rejony znajdujące się Po pół
nocnej stronie strefy zdemiliita
ryzowanej. 

W środę sekretarz obrony 
USA Melvin La.ird potwier<hil 
oficjalnie, że lotnictwo amery
kańskie w końcu ub. tygodr..:a 
dokonało 50 nałotów bombo
wych na teryto.r'1um DRW, 

g r o zi 
Ostatnie donieS!enia agencyj

ne mówią, że operacja sajgoń
sko--amerykańska w południo
wym Laosie utknęła na ma.r
twym punkcie, a interwenci 
ponieśli wielkie str Bity. 

Od S lutego pa•tri<>tY'c7me siły 

laotańskie zestrzeliły 163 samo
le>ty i śmigłowce USA. 

Siły wyzwoleńcze w La.ooie 
wystrzeliły 20-0 ra.kiet i poci
sków możdzierz<>wych r.•a stano-

DRR 
południowym oraz we wsoo<>d• 
niej ozęści kraju. 

W Wietr.allllie pobud:niowym 
we wtOll'ek zginęło 6 Amery•ka
nów, a 11 zostało rannych. 

Opozycja w Kongre&ie USA 
przeciiwko wojnie wietnamsikiej 
wzmogła -się na.gie we wte>rek, 
gdy grupa senatorów partLi de
mokratyc.znej wystąpiła z rezo
lucją de>magającą się zaikończe
nia wojny. 

Sekretarrz obrony USA ośw'iad- wiska przeoiwni!ka w odległości 
czyi również, że w ciągu naj- 20 km na północny wschód od 'lf CHINY LUDOWE nie 
bliższych dwu tygodni podjęte miasta Luar.g Prabang. chciałyby powstania sytuaeji, 
ze>staną „operacje wojskowe na w które; byłyby zmuszone do 
szeroką skalę" wojSk sajgoń- zacięte walki trwają w Kam- interwencji militarnej w Ind-O• 
Slklch w Kambodży, przy wspar- bod'ży. W środę siły wyzwoleń- chinach. Takie przekottanie wy-
ciu lotnictwa wojskowego USA. cze w tym kraju ata ·ke>wały ra.zil były premier Francji 
Równocześnie za.powied'l>iał on przez drugi dzień z rzędu sta- Couve de Murville, który ~ze. 
dalsze &taki powietrzr.e na nowiska sił generała L<>n No!a bywał z wizytą prywatną w 
DRW. w pobL~u granicy z Wietnamem Chinach Ludowych. 
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I UnoUJocześnianie I 
~ ~ 
~ kierowania gospodarką ~ 
~ ~ 
~ Jak informowaliśmy, Biuro przemysłem. budownictwem i micznego: finansowego, lnwe- ~ 
0 Polityczne KC PZPR na po- innymi działami gospodarczy- stycyjne•go, systemu zachęt ~ 
0 siedzeniu w dniu 23 bm. po- mi, które l'Ja.pewnią szybki, a materialnych itp. w tym wła- 0 
~ stanowiło powołać komisję za.razem harmonijny postęp śnie aspekcie w spe>s6b ~ 
Q partyjno-rządową dla opraco- naszej eJconomioki, z pełnym przemyślany i poparty nau- Q 

0 wa.nia ·kierunków unowe>ca;eś- uwzględnieniem systematycz- kowymi analizami, a nie po- 0 
~ nienia systemu kierowania i nej poprawy warunków bytu chopny i wycinkowy, jak to ~ 
0 funkcjone>wania naszej gospo- spoleczeństw.a. nieraz dotąd bywało - ko- 0 
0 darki. W najbliższym 10-leciu po- misja partyjno-rządowa pra· 0 
~ Powołanie takieg-0 zes.połu winniśmy przejść w naszej cować będzie nad przygotowa- ~ 
0 świadczy o ogromnej wadze gospodarce od dokonanej już niem i realizacją istotnych re- 0 
0 problemu wypracowani·a naj- w zasadzie rewolucji urzemy- form gospodarczych. Zgodnie 0 
~ bardziej racj001alnego i naj- słowej do rewolucji naukowo- z praktyką . urzyjętą przez no- 0 
0 bardziej skutecznego systemu technicznej, która wyznacza we kierownictwo paTtii, pro- 0 
0 naszej ekonomiki. W skład drogi rozwoje>we w~ko u- pozycje tego typu będą szero- f!! 
~ komisji partyjno - rządowej orzemysłowionych krajów. ko dyskutowane i konsultowa- ~ 
0 wejdą wybitni specjaliści: te- Jednocześnie, co jest z tym ne w zainteresowa.nych śro- 0 
0 oretycy i praktycy z różnych ściśle związane, musimy dać dowiskach, a przede wszyst- ~ 
~ dziedzin a przeae wszystkim licznym rocznikom młodzieży, kim 7. klasą robotniczą. ~ 
0 z zakresu zarządzania, ekono- wkraczającej w wiek produk- 0 
~ mii, prakseologii, finansów, cyjny. oie tylko nowoczesne Naturalnie te zasadnicze, ~ 
~ socjologii, infoTma.tyki itd. narzędzia produkcji, ale stwo- ))Odstawowe prace będą koja- 0 
0 Stwarza to gwarancję, :ie za- rzyć jej także nowoczesne sto- rzone z rozwiązywaniem po- 0 
~ gadnienia metod kieTowania i sunki produkcji. W ooczyna- szczególnych narosłych w o- ~ 
~ funkcjonowania gospodarki bę- nłach tych trzeba mieć lrów- statnich la.tach problemów,~ Q0 
~ dą rozpatrzone i rozstrzygnię- nież zawsze na względzie za- jak za.,::adnienia usprawnienia r..-
~ te w sposób kompleksowy i pewnienie naszemu krajo•wi polityki i uraktyki . inwesty-
~ wszechstronny. należnej mu pozycji na are- cyjnej, powiązań kooperacyj- ~ 
Iii! Nie chodzi tu bynajmniej o nie międzynarodowej, głównie nYch, lepszej struktury pro- ~ 
~ jakieś doraźne przec!S<ięw-z.ię- w międzynarodowym podziale dukcji w stosunku do potrzeb 0 
~ cia na rok bieżący czy pracy. odbiorców i in, ~ 
r..- nadchodzący. Rzecz w tym, Kierunkiem generalnym mu- Najważniejsze zadanie pole- 0 
~ by stworzyć całościową kon- si więc być unowocześnienie ga na tym, aby przyszły sy- 0 
~ cepcję zarząd2lania i fun·kcjo- naszej gospOda:rki narodowej stem klierowa.nia i funkcje>no- 0 
0 ne>wania gos1><>d:wki o.raz eta- w najszers-z.ym pojęciu tego wania gospodairki narode>wej ~ 
~ pów jej realizacji; koncepcję słowa. Rozumiemy pod tym w sposób maksymalny sprzy- ~ 
Q dostosowaną do założeń stra- ok<reśleniem zarówno moder- ja! podejmowaoniu i rozwija- 0 
0 tegli spolec2lno - ek-0nomicz- nizację orzemyslu, a w tym niu samodzielnych inicjatyw ~ 
0 nego rozwoju kraju na I0-15 dokonanie wyboru najbardziej urzez załogi, kadrę inteligen- ~ 
~ lat. Prace kOmisii będą za- rozwojowych dziedzin . w któ · cji technicznej i naukowców, ~ 
i tern poświecone opracowaniu rych będziemy się suecjalizo- aby spnyjał dynamizowaniu ~ 
~ takich kierunków, t~kich me- wać. jak ·i unowocześnienie I naszego dzia~ania na wszy- 0 

O przyczyna·ch nie chciałabym 
S'ię wyp<Ywiaidać O"&tatec1mie, rz 
te~ uc•ji, Że jaik wszyscy w 
;i,od zi wiedzą, są OIJ:le złożo.i:i,ę 
i wyma•gaJ ą od.rębnej analizy, 
ikt6reij krót~i komentarz ze 
spotlkan ia po pros·bu „nie u 
dźwi.g1nie". Nie WYIP'O'Wiedział 
się co do ni·Ch osta.tecz,noie ta.k
że I sekreta·rz KZ - A. OWor
nicza•k, pod'kTeśladąc w swoim 
przemówien iu głównie przy>czy-
111y ekonom1i~ zne. A więc miane 
sk ą dimąd !a·kty, i:i: przyczyn 

sytuacja , była tu ciĘ'żka w 
diwód•na5ób. DO!kła.dJna aITTaJ,iiza "1Jal!&zy ciąg na str! 2) 

~ tod i sposobów kierowania udoskonalenie systemu ekono- stkich odcinkach. 0 

~"''''"''"''~''''''''''''~'''"''~'''''"'"''''~''''"'-''~~''''''''"'-'''''~"'~~,.J 



Ranga odwagi i pracy.„ Drogi odnowy rpchu zawodowego 
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(Dokońezeon.ie ze str. 1) 

stwll „zielone światło"? Prizede 
wszystkLm - Ja.ko s.pra·wiedliwe 
usytuowa·nie przemysłu le-kkie
go na tle iiibllych. Teg0 scę do
ma.ga - mówił jeden z dys.ku
ta·ntów, Stwl-liński nasz 
przemysł, tego s ię domaga LóJż. 
Nasi re>botnicy stwierdt.J 
j.nny dyskutant, W. Komorow
ski (I sekreta·rz POP wydiz. 
wykończaln.I) - umieją bronić 
tego co dobre, umieją dysku
tować. Ta.kże na (ematy 
bardzo złożone I trudne, lak 
np. sprawa podz i ału dóbr ma
teriaLnych. Jak się wydaje, 
kotltynuował dy&kutaM, poprze
d.nie kierownk:tlwo ocen iało po
ziom życ ia społeczeństwa „na 
bazie n ie takich ludzi, jak 
włókn.!a.rze". Wiadomo - co 
ta·kże podkreśla no, że różnym 
ludz iom różnie żyje się w na
inym społeczeństw ie. I że to 
różnice n ie zawsze są proj>Or• 
cjonalne do włożonej pracy. 
Tych I szeregu Ln.nych zlożo· 
nych &praw nie „popr<>stuje
my" szybko. Wszelk ie naciski! 
na szybkie, d<>raźne zała•l>wie·n l e 
narosłych n iera„ latam: - n!e
pra.wi dłowości, mogą jecłyme 
wywołać dodatkowe zam;ema
nie. pogłębić trudności. 

Czeiio więc nam - Ja.ko spo
leczenstwu i jako pracownikom 
określonego zakładu, w tym 
wypadku ZPB Im. Marchlew
skiego, najbardziej potrzeba? 
- R!!"alne.i oceny sytuacji i e
fek tów z realnej pracy. Realna 
ocena potrzebna jest Po to, by 
r::e stawiać n i e re a i n y c h 
na tym etap!e żądań. i nie do
magać się załatwiania w klika 
tygodni, spraw nie załatwianych 
latami. Efekty z pracy potrzeb
ne są oo to, by wszelkie słusz· 

ni! Ż'ldania można załatW:ć .lak 
najprędzej. wtedy. gdy kraj do
pracuje s ie n '1zbędnych re zerw. 

Nie będę włókniarzom pisać 
o sytuacji w ich przemyśle, 
gdyż oni ją na pewno Jep'.ej 
ni ż ja, znają. Jedno co wydaje 
sie godne podkreślenia to to, 
iż nawet na ta.k n ietype>wym -
historycznym, spotkaniu „wy
szły" problemy p<>ruszane od 
lat. A w:ęc: problem części za
miennych („przez głupią śrubę 
krosno stoi g<>dzinami"). blo
kady etatów („ najp:erw się lu
dzi zWalnia . potem się orzyjmu
ie - tyle, że gorszych), nie do
stosowanego do struktury zało· 
gj - pla.nowania („rezerwy pla
nowe - sob!e. życie sob'.e. W 
rezultacie n ie ma rezerw i lu
dzie zarabiaj~ mrniej"), awan
sów („najlepszy sposób na a
wans to s :ę zwolnić i zgłos ić 
do pracy po trzech miesią
cach. Ja•k<> nowo pr zyjęty dosta
niesz wyższą stawkę), ilości 
skierowań na wczasy ( . .jak nie 
można było dla nas więcej za
ł;itwić - trzeba nam to było 
powiedzieć, może razem udałoby 
gie więcej wywalczyć") itp, itd. 

Nie bedę powtarzać tego, co 
wszyscy w tym włókniarskim 
mieśc:e wiedzą. Propor.uję jed
nak zastanowienie się nad in
nvm. ważnym a także porusza
nym w dyskusji u „Marchlew
skiego" problemem gdzie 
szukać rezerw? Każdy je widzi 
gdzie :ndziei i katery - ma ra
cję. Mówiono np , o tym, ze przy 
br<>ku częśc ; zamiennych, w 
momer.<:ie remontów krosien 

całkfl!"m dobre części się wyrzu
ca, mówiono, że wśród admini
stracji - nie wszyscy są po
trzebni. Jeśli to mówienie ma 
być skuteczne - trzeba jednak 
s ięgnąć do źródeł. To prawda, 
każdy to odczuwa, że w adm;'. 
n istracji :str.ieją n!ewątpliwe 
orzerosty. Czy jednak chod!lli o 
mechaniczr.e zwolnienia. czy o 
eliminację prac n i e pot r ze
b ny c h, prac. które wymaga• 
ją utrzymywania określonego 
personelu, a dochodu narodo
wego nie pomnażają? Przy głęb
szej. spokojnej analiz'.e każdy 
przyzna, że r. ie chodu o pozby
cie s ię JtKowalsk iego", a o o
czyszczenie administracji zakła
dowych np. z często nonsensow
nej i n !komu niepotrzebnej 
sprawozdawczości, z rozllczan:a 
s ie z reat:zacii czegoś tam ,jesz
cze przedtem, za•n i.m kte>kolv.i;ie~ 
Z'dążył o realizacji - .P"'myslec 
itp. 

Przyklad ten - uzmysławia 
fakt niebezpieczeństwa po
wierzchownej oceny zjawisk i 
wyciągania na jej podstawie po
wierzchownych wniosków. Praw
dę mówiąc najlepszą g w a
r a n c j ą r e a I I z a c J I wszy
stkich słusznych żądań włóknia
rzy, wyrosłych na gruncie nie
doceniania przemysłu lekkiego J 
określonej polityki ekonomtcz· 
'nej, nie jest jedno . czy drugie 
- mniej czy bardzie) e fe k
t o w n e stwierdzenie jakie
goś działacza ze zjednoczenia 
czy zwiąŹków, ale fa k ty c z
n a zmiana systemu z a r z ą
d z a n I a. A więc stworzenie 
takiego, który likwidowałby nie
prawidłowości m. In. socjalne, 
już w momencie Jch pojawiania 
się, a nie po latach. Wielką 
szansą wydaje się więc powoła
nie onegdaj, na posiedzeniu 
Biura Politycznego KC, komisji 
partyjno - rządowej, która ma 
zająć się unowocześnianiem sy
stemu kierowania I funkcjono
wania naszej gospodarki. 

Sytuacja kraju 3est trudna 
stwierdził I sekretarz KL - B. 
Koperski, w podsumowaniu dys
kusji. Ale - dodał - sądząc po 
postawie i nastroju wielu Judzi, 
z którymi tu, w zakładzie, 
przed spotkaniem rozmawiałem, 
wszystko leży w granicach na
szych własnych możllwoscl. 

Czynnikiem decydującym - )est 
bowiem d o b r a p r a c a nas 
wszystkich. I to jest w tej chwi
li najpilniejsze. Problem odwa
gi - dodał J sekretarz - nie spro
wadza się obecnie jedynie ao 
odwag:! w dyskusji, w krytyce 
tego, co było złe. Problem oa
wagi to także problem d z I a
l a n i a w środowisku, działa
nia tam, gdzie żyjemy, tam 
gdzie pracujemy. Sprawy Lodzi 
w najbliższym czasie staną się 

przedmiotem rozważań najwyż
szych władz partyjnych I rzą

dowych. Opracowywana Jest 
obecnie nowa wersja planu roz
woju Lodzi. Istnieje głębokie 
przekonanie - w kierownictwie 
partii I rządu, Iż sprawami Lo
dzi trzeba się zająf w sposoo 
zasadniczy, że Lodzi trzeba po
móc, a miasto na tll pomoc za
sługuje. Zasługuje z racji na 
pracowitą przeszłość i chwilę 
obecną. Chwilę, w której - jak 
podkreślił B. Koperski - nale
ży przede wszy'Stkim rozliC'Zać 
się z.a jubro. 

L DRYLL 

Tragiczne wydarzenia g>rud
niowe na Wybrzeżu - powie
dział mówca na wstępie 
W$trząsnęły nami do głębi, Naj
wyższy czas, aby związki zawo
dowe dokonały głębokiej ana
lizy własnych słabości i współ
odpowiedzialności za kryzys, 
ustaliły program pracy na dziś 
i na jutro zgodny z niezbęd
nymi potrzebami załóg i możli· 
wościami gospodarki na.rodo
wej, 

Robotnicza krytyka unaoczni
ła nam. że związki zawodowe 
·Die wypełniały należycie swej 
podstawowej funkcji - repre
zentanta interesów I obrońcy 

praw klasy robotniczej. 
Należy głeboko zastanowić się 

nad przyczynami bolączek mi
lionów ludzi pracy i wnio;;kami, 
jakie z nieb winniśmy wycią· 
gnąć. Są Przyczyny ogólniejsze, 
obiektywne, na które wskazało 
Vili Plenum KC PZPR. Potrze
by społeczeństwa długo je~zcze 
bedą większe niż móżllwośc1 ich 
zaspokojenia, 
Są Jednak także przyczyvy 

tkwiące w nas samych - to 
nasze błędy. Naszym obowiąz
kiem jest powiedzieć o związko· 
wych schorzeniaeh. nie wolno 
nam tłumaczyć sie tylko ze
wnętrznym! przyczynami. Za 
nasze własne błędy jestesmy 
sami całkowicie odpowie9zialni. 
Związki zawodowe nawet w po• 
przednich warunkach mogły 
działać lepiej, skutecznie.I bro· 
nić spraw łudzi pracy, nie do
nuszczać do powsta.wania wielu 
zaniedbań, a przez to do nua
stania konfliktów i napięć. 

W dalszym ciągu W. KruC'IJEk 
stwierdził, że ruch zawodowy 
uznaje i będzie uznawał kiero
wniczą rolę partii jako zasadę 
polityczną, J>()dnoszącą skutecz
ność działania związków zawo-
dowych. · 
Przykłady dobrze działające

go aktywu kontynuował 

mówca - nie mogą przesłonić 
nam ogólnej, złej sytuacji w 
związkach zawodowych, Od 
wielu lat narastało zjawisko od
rywania sie instancji związko
wych od rzesz członkowskich, 
co prowadziło często do utraty 
zaufania związkowców. Ruch 
zawodowy niedostatecznie wy
korzystywał swe uprawnienia 
we wszystkich dziedzinach, 
Słyszy się czasem o-ceny, że 

zajmował się za bardzo spra
wami produkcyjnymi, a za ma
ło socjalno-bytowymi. Wydaje 
sie jednak, że problem tkwi nie 
w tym przeciwstawieniu. Sądzę, 
że i jednym i drugim zajmo
waliśmy się niedobrze. Związki 
zawodowe pbwinny żywo inte
resować się sprawami produk
cyjnymi, ale z punktu widzenia 
nie dyrekcji. lecz załogi, stano· 
wiska roboczego, twórczego do
świadczenia kolektywu; kryty• 
cznie podchodzić do mankamen
tów w zarzadzaniu i kierowaniu 
zakładem do złego gosp<>daro
wania, nieprawidłowości w pre
miowaniu. wynagradzaniu i a
wansowaniu. Powinny wnosić 
twórczy wkład w usprawnienie 
nrodukcji, stale przeciwstawia
jąc się biurokratycznym prze
rostom. be:oduszności i bezmyśl
ności. 
Związki zawodowe w za.kła

dzie pracy powinny jednak 
główny nacisk kłaść na 1pra
wy socjalno-bytowe, warunków 
pracy i wypoczynku, stosunków 
międzyludzkich, rozwoju kultu-

P , • • w K k pełne zaopatrzenie w odziei rcu<f' rzemow1ente rucz a :;~n:.~p~~::n.~.°!zei:;y~ 
• CJI, poprawienie osw1etlen1a I 

ry i oświaty. Między tymi spra
wami a właściwie wjętymi 
sprawami produkcji nie ma 
przeciwieństwa. Jedne i drugie 
wzajemnie S>ię wspierają , slużąc 
wspólnemu celowi, jakim jest 
dobro człowieka. 

Przyczyn ostre.i krytyki ruchu 
zawodoweg0 należv upatrywać 
w biednych metodach pracy 
instancji związkowych od góry 
do dołu, w nikłej więzi z rzeszą 
członkowską, w osłabionej wra
żliwości na Judzkie sprawy, w 
biurokratycznym, sformalizowa
nym stylu pracy. Im wyższa in
stancja, tym większa odpowie
dzialność za błędy. Istniejący 
w CRZZ swoisty „kult wytycz
nych i uchwał" przenosił się na 
instancje branżowe i terenowe. 
Znacznie więcej sił wkładano 
w opracowywanie wytycznych niż 
we wcielanie ich w życie. CRZZ 
niejednokrotnie wkraczała zbyt 
daleko w działalność zarządów 
itlównych, dopuszczała do tego, 
że wiele ogniw pracowało .,pod 
instancję wyższą", nie dostrze
gając narastających problemów, 
trac·ąc z oczu potrzeby poszcze
gólnych oddziałów klasy robot
niczej I grup zawodowych. 

Działacze związkowi powinni 
więcej czasu poświęcać żywym 
kontaktom w zakładach pracy, 
załatwianiu spr a.w ludzkich, 
tych z pozoru drobnych spraw, 
których tak wiele jest w za
kładach. Wtedy będziemy mo
gli łatwiej i z lżejszym sercem 
krytykować innych za ooiesza· 
łość i brak wrażliwości na 
Judzkie sprawy. 
Omawiając przebieg dyskusji 

toczącej się obecnie w zakła
dach pracy, Wł. Kruczek stwier
dził, że wyrazem dojrzałości 

klasy robotniczej jest zdecydo
wane potępienie nieudolności i 
marnotrawstwa oraz biuro
kratyzmu administracji gospo
darczej, Robotnicy żądają lep
szej organizacji pracy, usunię

cia nierytmiczności dostaw ma
teriałów. zlikwidowania przero
stów administracyjnych posza
nowania godności człowieka 
pracy, Robotnicy oc7A!kują, że 
związki zawodowe wydadzą zde
cydowana walkę pasożytnictwu 
społecznemu, korupcjj i lapow· 
nictwu, klikowości i wykorzy
stywaniu stanowisk publicznych 
dla osiągniecia ooobistych ko
rzyści. Myślę, że w imieniu 
CRZZ moge zapewnić ludzi pra
cy, że wszystkimi dostępnymi 
sl)06obami będziemy tępić każ
dy przejaw nieróbstwa i paso
żytnictwa społecz>nego. 

Nje czekając na decyzje o
becnego plenum. k&rzystając z 
poparcia nowegr> kierownictwa 
partii, wspólnie z rządem pod· 
jęliśmy konieczne i możliwe do 
załatwienia sprawy, o których 
już prasa donosiła. Łącznie na 
rea!izat!je wszY!<tkich podjętych 
w ostatnich dwóch miesiącach 
przy udziale CRZZ decyzji prze-

~';!!,~n: t!Yd ;~;'~~d~\~ ;~~ 
ks'Zenie funduszu płac. 

Odpowiedzialność nakazuje 
nam powiedzieć - kontynuo
wał nrzewodniczący CRZZ -
że istnieje granica postulatów 
i żądań, której nie można prze· 
kroczyć pod J(l'Oźbą lnflacjj i 
DO-dważenia osiągniętych zd<>-

byczy, Nie chcemy pieniędzy 
bez pokrycia w towarach po
szukiwanych na rynku. Towary 
te musimy sami wyproduko· 
wać. 

Na obecnym etapie najbliż
szym zadaniem związków zaw-0-
dowycb jest rozwiązywanie w 
zakładach pracy - wspólnie z 
samorządem robotniczym i ad,
ministracją gospodarczą - naJ
nilniejszych spraw zgłoszonych 
urzez załogi, a stanowiących 
często źródłr> napięć społecz
nych. Ogromną oomoc i kor'z~
stny klimat dla rozwiązywania 
tych spraw stworzył list Sekre
tariatu KC PZPR do samorzą· 

du robotniczego i dyrektorów 
nrzed~iębiorstw. Spowodował on, 
że w licznych przedsiębior
stwach przystąpiono już do u
suwania zaniedbań i braków 
w za.kresie warunków pracy i 
spraw socjalnych. Nie wszędzie 
jednak przebiega to sprawnie. 
Związki zawodowe powinny 
wiec dopilnować, aby admini
stracja gospodarcza w pełni wY: 
wiązała się z obowiązków w teJ 
dziedzinie. Jednocześnie należy 
doprowadzić do odzyskania po
mieszczeń socjalno - bytowych, 
kulturalno-oświatowych i s1>or· 
towo-wypoczynk-0wych zabra
nych załogom w minionych la• 
tacb. 

w. Kruczek poinformował, te 
Prezydium CRZZ, po wnikli
wym rorLważeniu możliwości 
zwiazków zawodowych, posta
nowiło przeznaezyć z własnych 
środków kwotę 30ll mln Zł n.a 
zaspokojenie S7.~zególnie pilnych 
potrv.eb socjalno-bytowych za
łóg. 

Wszystkie problemy związane 
z realizacją postulatów robotni
czych powinny się znaleźć w 
długofalowym programie praey 
związków zawodowych. Za je
den z najważniejszych mówca 
uznał problem pełnego zatrud· 
nienia. W kraju naszym -
stwierdził - niewątpliwie ist
nieją możliwości wzrostu za
trudnienia. Rząd, a także rady 
na.rodowe p-0winny podjąć b'ar
dz.iej energiczne kroki dla je
go osiągnięcia. Droga do tego 
prowadzi m. in. przez zwiększe
nie zrnianowości, stwarzanie 
nowych miejsc pracy dzięki 
szybkim inwestycjom., dalsze 
rozszerz.anie siec.i usług, ro-z'Wi· 
janie systemu pracy nakładczej, 
bardziej racjonalne wykorzysta• 
nie fundus1:u aktywizacji gospo
darczej małych miast. Służyć 
temu powinno lepsze 'Przystoso
wanie sieci i profilu szkół za
wodowych do potrzeb gospo
darki, a także przekwalifik<>Wa• 
nie niektórych grup pracownj
ków. We wszystkich tych p·ro• 
blemach związki zawodowe o• 
pracują wspólnie z rządem i 
terenowymi władzami konkret
ny plan zamierzeń i będą 
aktywnie współdzi.ałać w jego 
realizacji. 

zmniejszenie ha.lasu, usprawni~ 
nie g<><si><>da.rki nakładami n.a 
bhp. 
Należy zwrócić uwagę na sia

le rnzszerzanie działalnośeł 
przemysłowej służby zdrowia, 
która w swym działaniu po„ 
winna jednoczyć elementy pro• 
filaktyki, lec=ictwa i rebab!• 
litac~i. 
Niezbędna jl!"St knnsekwentna: 

realizacja przyjętych ustaleń 
w zakresie wprowadzania w o
kreślonych branżach i na sta• 
nowiskach, Z.\\łasz.cza w warun• 
kach szkodliwych dla zdrowi.a 
- skróconych norm czasu pra
cy. Jedno-czr:snie CRZZ i n:ąd 
powinny opracować zasady 
powszechnego przechodzenia w 
przyszłości na skrócony c~ 
pracy w całej gospodarce. 
związki zawodowe będ~ 

wspierać przedsięwzięcia t>artii 
na l"Zecz zwiększenia lkzby no• 
wych mieszkań. W struktu.rze 
planu budownictwa mieszkanio• 
wego powinny być uwzględnio• 
ne potrzeby i poziom zamożno• 
ści grup społeczeństwa, Nie• 
zbędne jest zatem zwiększenie, 
w stosunku do poprzednich za
łożeń, rozmiarów budownictwa 
rad narodowych oraa: bud<>wni• 
ctwa zakładowego, 

Młodzież pracująca stanowł 
obecnie ok. 1/3 naszej związ.ko
wej organiza,,jl. Stąd też szcze• 
gólne miejsce w działalnoi;ci 
związkowej muszą zajmować 
sprawy młodego pokolena, 
kształcenia i wychowania, przy• 
gotowania i wdrożenia do Pra• 
cy, bytu. i perspektyw ro-zwo
jowych młodzieży. 

Jednym z najpilniejszych za- --' 
dań ruchu zawodowego jest o
pracowanie kodeksu pracy, któ. 
ry jednolicie ureguluje '!)odsta• 
wowe prawa i obowiązki pra• 
cowników. Kodeks powinien 
rozszerzać uprawniettia ~wiąz• 
ków zawodowych, przyznając. 

im prawo wnoszenia wiążących 
dla administracji sprzeciwów w 
r=ie podjęcia przez nią decy-
zji naruszających uprawnienia 
pracownicze. Projekt kodeksu 
zostanie poddany s1'erokiej dy• 
skusji związkowej, 

Ludzie pracy - k.ontynuował 
mówca - mogą nam zadać PY• 
tanie: jakie są gwara.ncje od• 
nowy w ruchu zawodowym i 
realizacji przedstawionych tu 
zadań? Podsta.wowa gwara.ncia 
tkwi w postawie i zaangaż<>wa• 
niu załóg robOtniczycb w rll'&
wijaniu S<>Cjalistycznej demo• 
kracji w życiu społecznym w 
przyspieszaniu rozwoju ~po· 
dark.i, w myśl wytyeznych no. 
wego kierownictwa pa.rtil. 
Ważne znaczenie ma ukształ• 

towanie skutecznych metod r~ 
prezent<>wania załóg i ich pro• 
blemów wobe-c administracji 
gospodarczej i państwowej 
wszy„tkich szczebli - zanądzan.ia. 
W spornych sytuacja.eh związki 
zawodowe muszą znajdnł\'aĆ 
sposoby skutecznego sprzeciwu 
wobe<: wszelki.eh prób narusza
nia i zaniedbywania żywotnych 
interesów i uprawnień ludzi 
pracy, Nie ma i nie może być 
w naszym socjalistycznym pań
stwie takich problemów ludri 
pracy, których nie można bv 
załatwić za pośrednictwem 
związ.ków zawodowych. 

W działaln<>ści związkowej 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT 

Mają one też <>bo<Wiązek o
pracowania wspólnie z rządem 

kookretnych zamierzeil w dzie
dzinie udoskonalenia systemu 
płac i do-chodów. Prace takie 
CRZZ już prowadzi. System 
ten p-0winien zapewniać wta
śdwą realizację socjalistycznej 
zasady „karoemu według Jego 
pracy". Szczególnie istotne jest 
zapewnienie wyższego niż w 
ostatnich lata.eh wzrostu plac 
realnych, Należy dążyć w po
lityce plac na szczeblu cen· 
tralnym do zmniejszenia nie 
uzasadnionych dysproporcji mię 
dzy branżami i zbliżonymi sta
nowiska=! pr~y. 

główną uwagę trzeba kierować 
na umacnia.ni" zasad samorząd
ności robotniczej. Uznajemy sa• 
morząd robotnkzy jako wyrA'z 
prawa rob<>tnil<ów do współde

cydowa.riia o sprawach Wła• 

snych i sw<>kh zakładów pra• 
cy, jako wyraz zdobyczy ustro• 
jowych. Widzimy potrzebę dal• 
szego umacniania samorządu. 
robotniczego. .JednocuśniP. bę. 
dziemy pracować nadal nad 
kształtowaniem właściw~go mo. 
delu samorządu, odpowiadają
ceg<> nowoczesnej <>Titanizacji 
pracy, potrzebom gos.p'>darc7.ynt 
i racjom politvczoym nasze.i;.. 
ustroju. 

Meczem Polska-Bułgaria 
rozpoczyno01y sezon lekkoollelycznv 
Wcroraj z Wars7.awy wyje

chała do Sofii 50-osobowa re
prezentacja lekkoatletyczna 
Polski. która w dniach 27 i 
28 bm. rozegra me~z halowy 
z Bułgarią. Spotkanie to ma 
dla nas poważne znaczenie. 
Wszyscy nasi reprezentanci 
bardzo pilnie przygotowywali 
się do rozpoczęcia sezonu. 
Trenowali w Czerwieńsku, 

Spale i w Łodzi. W drużynie 

Reje~tracia 

lodzi iaąlowych 
t.6d1Jki 01<.ręg<>Wy ZIW'!.ązek 

Żegla•rśki pnypomilna o ko· 
n.ieczn.oścl dOk-0ona11ia reJemra
cji _łod'lJ! ża.gl.owych ! jachtów, 
Jest to p<>trze'bne do otnyma
nia odpe>wil!"dnich dokumentów. 
Bez nieb nie wolno będzie ko
rzystać z Jod.z.i ża,glowych. Re
jestrację J)"l'Ze!)rowadu się w 
l<>ka1u ŁOZŻ przy Pl. Kom,uny 
Paoryskie·i 5, po.kój '2f1 w kąotdv 
~iątelk w ~zinach od 16 do 18. 

naszej obok znanych zawodni· 
czek i zawodników znalazło 

się wielu młodych i obiecu
jących lekkoatletów. 
Wśród zawodników są tacy, 

którzy nie uzysk.a.li jeszcze 
wyznaczonych minimów, upo
ważniających do udziału w 
halowych mistrzostwach Eu
ropy, które odbędą się rów
nież w Sofii. Nadarza się więc 
okazja, by w czasie meczu na
si zawodnicy uzupełnili zale
głości. Jeżeli patrzeć będzie

my na spotkanie Polska -
Bułgaria z punktu widzenia 
przygotowań do mistrzostw 
Europy - to śmiało zaryzy
kować można twierdzenie, że 

sobotnie i niedzielne zawody 
w Sofii stać będą na dobrym 
poziomie. 

I jeszcze jedna uwaga. Tre
nerzy słusznie twierdzą, że 

bez przygotowań halowych 
nie może być mowy o uzyski
waniu dobrych wyników na 

Drue;.e miejsce pływaków MKS „Trójka" 
na mislrzoslwach SZS 

W Koszalinie odbyły się pły
wackie mistrzostwa S21kolnego 
zw:ązku Sportowego. Na 13 ze
soołów z całej Polski pływacv 
łódzkiego MKS „Trójka" w kat. 
sen!orów zajęli drug'.e miejsce 
za Juven.ią, w kat. juniorów 
,p :erwsze, a w kat. młodzhl<ów 
drugie mie.jooe. 

IndywiduaJn.ie w gll'Ol!liie 200 

pływaków pierwsze miejsca 
wywalczyli nastepujący łodzia
nie: M. Mass, M. Krys!uk, M . 
Syr.der. K. Wierzb:ckl, K. Ka
wecki , P. Sedna-rek, s. Szty
ler, v..r icem:strzostwo - J. Lar
kowski, M. Młynarczyk, a trze
c ie m iei1:1ica - A . Lew~ nd..,.w
sk.a. K. Moszczyńska i B, Bla· 
szczyik. 

2 DZIENNIK ŁODZKI 111' 47 (7019) 

otwartych. Sezon 
stanowi sprawdzian 

Olimpiadą w Mona-

bieżniacn 
1971 r. 
przed 
chium. 

Cieszy nas, że w reprezenta
cji Polski, która walczyć bę
dzie z Bułgarią, znalazło się 

czterech zawodników z Łodzi: 
Gołębiowski, Maran,da, Stę

pień i ltę bacz. 

Mecz Polska Bułgaria 

rozegrany zostanie w tych sa
mych konkurencjach, które 
przewiduje program mi
strzostw Europy. 

Dobrze się składa, ze po 
meczu najlepsi nasi zawodni
cy, pozostaną przez dwa ty
godnie w Sofii, pNygotowując 
się w hali do mistrzostw Eu
ropy. Termin zgłoszeń do ME 
upływa 28 bm. (n) 

Pierwszy slarl 
kolarzg 

W nadchC>do:ącą niedzielę, 28 

bm. 0 godz. 10 na terenie He
lenowa roze.gora.ne zostMlll ml
str'Zlootwa oklrę.gu łódzkie.go w 
wyśc·ig·u lrolla.rsk<im na poM:eła•j. 

W r<>k'll ub!eg>łym staortowało 52 

kolarzy, a wyścig ukoń-.:zyło 

zaledwie 20 zawod•n.i•ków. Zwy
ci ężył M. Pawlalk z Po~<>ni ze 
Zduńsk iej Woli orzl!"rl W. K iH· 
czvńskim i Słowińskim z Wló-

Jllniacui. 

Tu Luon! 

Wczoraj przed póllnoc11 za-
kończono ja.zdę par sportowych 
0 mistrze>stlwo śwd.ata w jeźd·zie 
fiigurowe•J, 

ZW.ty medal zd<>była t>ari ze 
Związku Radzlet!kiego ltodmi· 
na - Uła1l()w; srebrny medal 
również para ZSRR Smim<>wa 

- Surajkin, 

Doskoonale pojeehała paya 
łódzka Osmańska - Bt'odecki. 
Polska paTa zajęła 10 dobre 
m1eJsce na 18 startującyeh. Na

sza para była kilka razy na
gradzallA rzęsistymi oklaskami 
przez lic7ln.ie zgromadz<>ną pu. 
bliczność. 

W tańcach, Po czterech obo
wiązkowych jazdach Weyna -
Bojańczyk zajmują czternaste 
miejsce. 

R. Szurkowski 
laureatem 
wielkiej naąrody 
„Fair play11 

Międ'lY'f'l8trOdOIWy l{,omitet Na. 
grody ,,Fa.Lr P1ay" im. Pierre 

de Coubertina., który obrado
wał w sdedzLbie UNESCO w 
Pa•ryżu, postan01Wił przyznać 

doroc-zmą nagiro<lę za rycerską 

postawi: w sportOIWej wa•lce 
polskiemu ke>larzowl Rysz;ardo
wi Sz\JJI"lrowskiellllll. 

wa,rto przypomnieć, te R. 
Szur-kowskl za ten sam czyn 
zoeta! lawreatem nag~od y 

„Szta.nda•ru Młodych". przyima· 
wanej na ibndi ' ej dżen telmeń

skiemu polskiemiu sportowcowi. 

Związki zawodowe nie mogą 
dopuszC'Zać do rewidowania 
ne>rm pracy, jeżeli n.ie jest -0no 
następstwem faktycznych z.mian 
w technice produkcji lub or
ganizacji pracy. Zmiana norm 
powinna być omawiana i za
twierdzana przez zakład<>we 
ogniwa związkowe w konsulta• 
cji z załogą. 

Poziom dochodów I płac real
nych zależy również od kosz
tów utrzymania, cen towarów 
i usług. żadne zmiany w tym 
zakresie, a zwłaszcza cen to
war6w powszechnego użytku i 
usług nie mogą być podejmo
wane bert porozumienia ze 
związkami zawodowymi. Zasa· 
dy tej należy przestrzegać na 
s.,czeblu cent.rałnym i w tere
nie. Domagając się wzmożonej 
kontroli OO'ganów państwowych 
nad ustalaniem I stosowaniem 
cen ocaz kons.ekwentnej reali
zacji postanDWień rządu doty
czących zamrożenia . na najbliż
sze dwa lał& cen artykułów 
spożywczych, tr7.eba równoe!Ze
śn.ie umacn.iać i usprawniać 
zwią'l.kową kontJ:rolę społeczną 
w tej dziedzi·nie. 

Zadaoniem CRZZ, zadaniem za
rządów głównych i WKZZ będzie 
współudlliał w opracowaniu i 
reaJiozacji polityki socjalnej 
państwa do 1975 r. Program w 
tej dziedzinie musi, w grani
cach realności, zapewnić odro· 
hienie zaległości i opóźnień, 
zwłaszcza w «>zwoju urządzeń 
socjalnych w przedsiębi.or
stwacb, a także powinien zakła
dać lepsze zaspokojenie potrzeb 
socjalno-bytowych i dalszą po
prawę warunków pracy. Powi
nien on polepszyć sytuację ko
biet pracujących pnez zwięk• 
szenie płatnych urlopów macie
rzyńskich, pTZedłużenie bezpłat
nych urlopów na wychowanie 
małych dzieci oraz rlalszy roz
w ój urzad 7Pń i placówek opie
ki nar1 dzieckiem, 

Konierz.ne jest p()„ ięcie ze 
zdwojon1 enerO':a wvsitków na 
TZf'CT, skotec7nPi o chrony nracv 
1 , 16.~. D'> n.Je ... ,..,„„,.."1 1 ,~ .... ,, . ~„„.., 

spraw w tym ukresie należą: 

Nasze zwią.zki zawodowe -
stwierdził w zakończeniu Wt. 
Kruczek - w pełni popierają 

przedstawiony przez partię na 
VIII Plenum KC program od• 
nowy tycia politycznego i spo• 
łeczno-gosp<>duczego kraju oraz 
kierunki jego dalszego rozwoju, 
Za,pewnia on bowiem wiei<>• 
stronny i wewnętrznie spójny 
rozwój kraju, poprawę waru.n• 
ków życia Judzi praey, umae
nianie socjalizmu. Jest to więc 
program zgOdny z możliwościa• 
mi, dażeniami i asph·aejam.i DA• 

szej klasy robotniczej, cale.co 
n,arodu. 

50 ton pomarańcz 
dla Lodzi 

W o&tatn!oh d<niach do Łodt.! 
dotarły transpe>rty pomairańci., 
ba•nanów, gre.Jopof•rutów, a na
wet a0na,n·asów, nie·ste-ty, były 
to dostawy niewielikie. Za kil· 
ka d·ni sp<>dzieiwaona jest na
stępna onesyłka - 50 ton po
marąńcz. 
Wlęks2e dC>Stawy OIWOCÓW CY· 

trusowych mają nadejść d~pie
ro w okresie poprzedza•jącym 

święta, a więc na•J'Prawdot>O· 
dobniej w drugieij polO'W'i<' 
marca. 

W zwląziku z oyta.nlaml na· 
szych czytelników, Lnform'UJP· 
my, że 5'kó-ki z p'lm<lrancz 
kub•6sk!ch n ie nada j ą s'.ę do 
sma że n i a w c- u1tr r .,.e . nat"':nla s t 
m " 't!la ~-n1ż 1•ć ~ 1"Ór 1"i 1 oom~

r~ńcz a·l~ ' e r ...,lti"h. T~zelJa je
d"1''< p-7°~~pm " ~hrie Je !IPa
rzyć I umyć. (ik) 



Targi 
W styczniu, w Poznaniu, odbyły się giełdy 

przemysłu lekkiego. Spełniły cel zasadniczy 
zaprogramowały zaopatrzenie naszych 

sklepów w li kwartale roku bieżącego. Udo
wodniły jednocześnie, jak niedoskonałe sq 
mechanizmy tego zaopatrzenia. 

S 
ytuacja zmieniła się rady
kalnie z chwilą oficjalnego 
sformułowania zasady, iż 
pierwszym I nadrzędnym 

prawem klientów Jest kupienie 
tego wszystkiego, na czym n.-.. 
zależy, a pierwszym i nadrzęd
nym obowiązkiem producentow 
I handlowców jest umożliwie
nie im tych zakupów. Liczy 
się tu zresztą nie sama formu
ła poprawy zaopatrzenia rynku 
w artykuły konsumpcyjne, a1e 
zapowiedź bezwzględnego prze
strzegania jej realizacji. I są
dząc z dotychczasowych, szer
szych nieco doświadczeń ostat
nich dwu miesięcy, nie będą to 
słowa bez pokrycia. 
Reprezentując te nowo poJ

mowane interesy klientów, po
jechali w styczniu do Poznania 
przedstawiciele centrali ! hur
towni obuwniczych. Pierwsza 
przymiarka do oferty przemy
słu nie wykazała żadnych roz
bieżności. 14.326 tysięcy par bu
tów wszelkiego rodzaju, to właś
nie ilość, która zdaniem han
dlu powinna znaleźć się w poa
pisanych kontraktach, a potem 
w sklepach. Podsumowanie gieł
dy było Jednak nieco mniej ra
dosne. Kupiono jedynie 11.217 
tysięcy par, podkreślając przy 
tym konieczność dokupienia 
brakujących ilości w innym ter
minie I w innym asortymento
wo-wzorniczym wydaniu. 

Dalszego działania mógłby 
uczestnikom giełdy pozazdrościć 
najbardziej demokratyczny par
lament świata. Na wspólnym 
posiedzeniu przedstawicieli prze
mysłu i handlu omówiono na 
przykładzie konkretnych moaeu 
konkretne zmiany, sporządzono 
protokół i pożegnano się do lu
tego. 

W lutym przybyły do Pozna
nia te same ekipy i przystąpio
no do powtórnej kontraktacji. 
Już pierwsza przymiarka ao 
oferty przemysłu wykazała roz
bieżności. Już nie 3.108 tysięcy, 
a jedynie 2.656 tysięcy par ou
tów o!erowano handlowcom. 
Najsolidniejsze okazało się Zje
dnoczenie Przemysłu Skórzane
go odstępując od ustaleń stycz
niowych tylko w granicach 28 
tysięcy par .. Przemysł · terenowy 
i spółdzielnie pracy przeprowa
dziły widać w ciągu mJesląca 
poważniejszą korektę swych pla
nów. Bez wyjątku jednak wszy
scy dostawcy nie przejęli się 
zbytnio · st'Yczn!owymi ustalenia
mi asortymentowo - wzorniczy
mi. I może nie bez racji... Bo 
i handlowcy zrezygnowali mię
dzy innymi z 350 tysięcy par 
butów, oferowanych we wzo
rach zgodnych z ich wczesnei
szymi sugestiami. Efekt osta
teczny - podpisane kontraJny 
na 1.550 tysięcy par butów, roz
dzielenie przez Centralę tycn 
350 tysięcy par (na zasadzie -
nie róbmy, proszę państwa, me 
wiadomo z kogo wariatów) I 
pożegnanie - no to do marca. 

I tak podczas Wiosennycn 
Targów Poznańskich znowu te sa
me ekipy będą kupowały resz
tę butów - w sumie 1.250 ty
sięcy par - nie kupionych w 
styczniu! 

Sytuacja taka musi budzić 
tzw. uczucia mieszane. Jako 
klienci czujemy się w pe1m 
usatysfakcjonowani. To już me · 
hurtowe zakupy, a wręcz zama
wianie butów „na 1niarę''. 
I klientom jednak nie może być 
obojętne, Jakim kosztem ich ży
czenia są spełniane. Truano 
przypuścić, by dobrą praktyką 
stały się trzykrotne spotkania 
w celu podpisania umów na 
jeden kwartał. Co miesiąc tar
gi? Nie Uczmy na to - tym 
bardziej jeśli ktoś zechc1a1oy 
policzyć koszt tych poznańskich 
eskapad. 

-I przetargi 
Jasne od lat było - takie panowało przekonanie że Interesy przemysłu niezupe1n1e 

są zgodne z Interesami handlu. Na wzajemnych utarczkach tych dwu stron traci trzecia -
klienci. Dyskusje na temat zaopatrzenia rynku sprowadzały się dzięki takiemu postawieniu 
sprawy do ferowania wyroków - kto winien? Czy przemysł - który z giełd robi wystawy, 
a potem zamienia wzory, kolory, ceny, terminy? Czy handel - który kupuje dla klientów, 
potrzeb tychże nie. znając lub - wersja druga - kupić nie może, bo I tak nie ma gazte 
I jak tego sprzedać? 

Wnioski z tych dyskusji były słuszne, prawdziwe I pożyteczne. Pożyteczne podwójnie ... 
Odwracały jednocześnie uwagę od problemów zasadniczych, a ustawiając obu kontrahentow 
po dwu stronach barykady, nie dopuszczały nawet myśli, że to właśnie ustawienie Jest przy
czyną bałaganu zaopatrzeniowego, A o czym innym jak nie o bałaganie, mówić w sytuacJl 
gdy działalność handlowa nie jest przedłużeniem działalności produkcyjnej. 

W przemyśle panowała równoznaczność pojęć: wyprodukowane - sprzedane. W handlu 
zasada ta poddawana była ocenie kupujących i rosnące zapasy znakomicie ją komprorruto
wały. Ąle - sprzedają przecież nie cl, którzy produkują, produkują nie ci, którzy sprzedają ... 
Obie strony znakomicie mogły się zasłaniać błędami partnera. Oskarżenia mnożyły się. Winni 
byli raz ci, raz tamci i jakoś to szlo. 

Lecząc skutki, nie przyczyny, doprowadzono jednak do sytuacji, gdy przemyslowo-hana10-
we konflikty zaczęły zagrażać nie tylko klientom. Zapasy zaczęły gromadzić się w magazy
nach handlowych i zakładowych. Producenci wyjeżdżali z giełd bez podpisanych umów, mtę

dzy centralami handlowymi I zjednoczeniami toczono nieustanne pertraktacje, w których nie· 
rzadko padały argumenty ostateczne - musicie kupić, przec1ez fabryki nie zamkniemy. 
I znów szereg doraźnych posunięć, łaskawy los, kontrakt eksportowy, doraźna wyprzedaż po
sezonowa.„ I jakoś to szlo. 

W dalszym ciągu otwarty pozo
staje problem rzeczywistego 
zaangażowania producentów w 
sferę sprzedaży rynkowej w ca
łym kraju. Innymi słowy - ta
kie powiązanie przemysłu z 
handlem, by stanowili jeden 
współodpowiedzialny organizm o 

współgrających planach I zamie
rzeniach. Innymi słowy - ta
kle powiązanie, by niemożliwe 
były wzajemne oskarżania slę 
I by nie były konieczne trzy
krotne oficjalne spotkania w 
sprawie zakontraktowania 14 
mln par butów, które tak czy 

inaczej będą wyprodukowane 
zgodnie z planem I będą sprze
dane zgodnie z planem. Ty
le, że jak widać, planom tym 
brak pewnych wspólnych ele
mentów. I w tym chyba tkwi 
sedno sprawy. 

IWONA SLEDZINSKA 

~~~ 

P1zedwiośni e 

z mrozem 

śniegiem 

• 
I ... 

kłopotami 

Ublegle trzy tygodnie - to 
przedwczesne, ale pra-wdziwe 
przedwlofaie. W województwie 
!ódzkfm z pól ł lasów miknąl 
calkowlcie §nteg. Oziminy za
zieleni!y stę. W ogrodach 
przebtja,jq się z ziemi tulipa
ny, narcyzy i inne, wczesne 
kwiaty. Z południa przy!ecia
ly tez pierwsze ptak.i. A „pra
cowite" krety cz,ujq.c Już 

prawdziwą wiosnę, zbudowaty 
na polach I ląkach tysl.ące 

k-Opców. 

• • 
Tvmczasem od. dwóch oo!, 

ze wschodu poludniowego 
wschodu zaczęto naAtywac do 
Polski chwdne powietrze po
chodzenia kontynentaJnego. 
Wedliig przewidywań synopty
ków nie ominie ono również 

i województwa lódzklego. "l'u, 
w najbliższych d<niach - w 
nocy przewiduje się przymroz
ki, a w dzień temperaturę w 
grantca,ch O st C lub nieco 
poniżej. W cza~ie nocnycn 
rozpe>gOdzetl temperatura może 
spadatl miejscami nawet a.o 
minus 5 st. c. Wszędzie pa
datl będzie faieg albo śnieg z 
aeszczem. 

• 
Pogoda ta • • 

z waha-nta,mł 

ci~nienia ł aużymi różnicami 

temperatur spowoduje u 
wielu osób: znaczne pogorsze
nie samopoczucia, nawrót do
tegliwosci reumatycrnych, nie
żyty górnych dróg oddecho
wych. Uważać trzeba wtęc na 
możl!wo~ć przeziębienia i za
chorowania na grypę, która 
na wiosnę szczególnie atakuje 
organi2m. Warto nada! pamię
Jać o wlaAciwym cieplym u-
t>raniu 
nu c. 

i zaż11wainiu Witami-

• • • 
Sytuacja atmosferyczna win

na skwnić do szczególnej u
wagi kierowców ł to 2 

dwóch powodów: wplywa ona 
na samopoczucie i oslaO!a re
fleks. Goioled:! i ewenetwune 
mgty pogorszą rnacznie wa
runki jazdy. Wla.łnie wiosnq 

liczba W!fPa:dków i koUzfi na 
drogach jest du.ża. 

• • • 
Ogrodnicy, sadownicy oraz 

wszyscy ci, którzy hodują 

kwiaty, powinni ta-kże pamię

tać o zabezpieczeniu ich przed 
przymrozkami. Zda,rza się czę

sto, że u progu przedwiośnia, 

a, nawet już na wiosnę, ma.rz
ną kwiaty, które przetrwcu.y 
Zimę. (Zbk) 

= = = •• -•• 
E 
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Tak w referacie E. Gierka na vm Plenum KC, jak J w 
wystąpieniu St. Gucwy na Plenum NK ZSL, podniesiony 
został jeden z ważniejszych obecnie problemów, jakle stoją 

przed nami do rozwiązania - problem ubezpieczeń społecz
nych dla mieszkańców wsi. Przyjrzyjmy się więc, jak 
przedstawia się ta sprawa na terenie województwa łódz
kiego, jaka Jest to skala problemu. 

Na 1.695 tys. ludności naszego województwa, 1.094 tys. to 
mieszkańcy wsi. Pracujących - ubezpieczonych mamy ogó
łem 371,2 tys . osób, z czego 20 proc. to przeważnie ludność 
rolnicza. Jeśli założyć, że przeciętna rodzina składa się z 
trzech osób, to poza ubezpieczeniami pozostaje w wojewódz
twie łódzkim ponad 600 tys. osób. Tak więc tylko na te
renie Jednego województwa łódzkiego jest to problem dla 
ponad pół miliona mieszkańców . 

Popatrzmy z kolei, jaka jest sytuacja zdrowotna ludnoś
ci wsi. Na ogół ulega ona poprawie z każdym rokiem. Pod
stawowe znaczenie ma tu powszechna akcja szczepień 
ochronnych. Poprawie ulega także stan sanitarny wsi. 

Ale równocześnie np. w ciągu ostatnich lat obserwuje się 
na wsi pewien wzrost przypadków chorób psychicznych. O 
Ile w roku 1966 udzielono ludności wiejskiej w pionie psy
chiatrycznym 32,7 proc. ogółu porad wszystkich specjalno
ści, to w 1969 - ponad 35 proc. W zakładach lecznictwa 
zamkniętego liczba pacjentów ze wsi wynosi od 40 do 70 
proc. wszystkich 1eczonych. 

Pewne pojęcie o specyfice sytuacji zdrowotnej ludności 
wiejskiej może dać orientacja w stanie zdrowia dzieci, 
które poprzez szkolne gabinety lekarskie objęte zostały opie
ką. Rzucą się w oczy Inny niż u dzieci miejskich profil 
rozwoju fizycznego i stanu odżywiania, ale, niestety, w sen
sie negatywnym. Stąd na pierwszym miejscu wśród wad 
l schorzeń na wsi zajmują niedobory wzrostu i wagi, pod
czas gdy w mieście na pierwszym miejscu są wady wzro
ku. Na drugim miejscu na wsi są wady budowy, a w mie
ście także. Na trzecim - na wsi wady wzroku, a w mieś
cie niedobory wagi i wzrostu. Różnice takie jak te obser
wowane są w dalszym ciągu wśród pozostałych wad i scho
rzeri. typowych dla wieku dziecięcego. Różnice te specjali
stom na pewno dają wiele do myślenia. To są przec1ez 
przyszli aktywni mieszkańcy naszego województwa, którzy 
za lat kilkanaście wejdą w wiek produkcyjny z balastem 
wyniesionym z dzieciństwa . 

Jeśli rzec mamy prawdę, to władze służby zdrowia nie 
dysponują aktualnym rozeznaniem stanu zdrowia ludności 
rolniczej naszego regionu. Spowodowane Jest to faktem za
sadniczym - właśnie brakiem ubezpieczeń. Dzięki temu ·ro
la społecznej służby zdrowia w stosunku do tej grupy lud
ności Jest rolą bierną. Jej działanie ograniczone jest wy
łącznie do przypadków już zaszłych, wymagąjących inter
wencji lekarskiej, często specjalistycznej i to wyłączn1e wte
dy, gdy już interwencja taka jest n i e z b ę d n i e ko• 
nieczna. 

Taki układ sytuacji przysparza kłopotów nie tylko słu,g
bie zdrowia, ale i samęj ludności. Najjaskrawszym dowo
dem niech będzie to, że ludność wiejska nawet za odpłat
nością, nie może korzystać z leczenia protetycznego. Pla
cówki takie społecznej służby zdrowia nie posiadają nawet 
cenników na tego rodzaju usługi. Rolnik chcący wyrównać, 
niestety, nagminnie występujące, poważne braki w uzębie

niu, zmuszony Jest do korzystania z usług gabinetów pry
watnych. gdzie jest to przede wszystkim bardzo kosztowne. 

Wróćmy jednak jeszcze do problemu usług lekarskich 
dla mieszkańców wsi. W naszym województwie na jednego 
mieszkańca miast przypada rocznie 2,5 wizyty lekarskiej, 
podczas gdy na jednego mieszkańca ws! już tylko 1,5 wi
zyty. Do ośrodków zdrowia zgłaszaj!\ się przede wszystkim 
ubezpieczeni. Znakomitym przykładem są wiejskie spół
dzielnie zdrowia. Na terenie jednego tylko powiatu, gdzie 
udzielono w spółdzielczych ośrodkach w ciągu ubiegłego ro
ku ponad 50 tys. porad, 3 tys. przypada na członków spół
dzielni, 40 tys. na mieszkańców ubezpieczonych, a zaledwie 
7 tys. porad na nie ubezpieczonych. 

Jeśli chodzi o wiejskie ośrodki zdrowia, to przy powsze• 
chnym systemie ubezpieczeń społecznych, bez wątpienia da• 
łyby sobie radę już przy obecnej Ich ilości I obecnej ka
drze. Obliczono, że na 7 opłaconych godz. pracy dziennej 
lekarza w takim ośrodku przypada 16 pacjentów. Na 768.650 
porad udzielonych przez WOZ w 1969 roku, tylko 33,4 tys. 
porad udzielono w domach pacjentów. W tej sytuacji przy 
ułatwieniu lekarzowi wiejskiemu pracy poprzez zabezpiecze
nie środków transportowych, można by podnieść ich ope
ratywność przynajmniej o połowę. I to tym bardziej, że 
wielkości rejonów na terenie województwa są w normie. 
Praktycznie, po odliczeniu mies?kańców dojeżdżających do 
miasta do pracy i tam korzystających z usług lekarskich, 
nie przekraczają 5 tys. mieszkańców, a są powiaty takie jak 
np. skierniewickl czy sieradzki, gdzie są one znacznie 
mniejsze. 

z przedstawionych powyżej wywodów widać, jak ważny 
jest dla ludności wiejskiej problem ubezpieczeń społecznych, 
Widać także, że służba zdrowia już teraz dysponuje moż
liwościami objęcia swą działalnością całej ludności woje
wództwa i to dzialalnością nie tylko bierną, ale l czynną 
- profilaktyczną w szerokim znaczeniu. Wi<;cej, że. P.odję
cie takiej działalności jest uzasadnione lstnieJącym1 JUZ po
trzebami żdrowotnymi ludności wiejskiej. 

Wprowadzenie ubezpieczeń wymagałoby w następnych la
tach zwiększenia liczby ośrodków, choć chcę tu przypom• 
nieć że przed n wojną światową mieliśmy ich w woje
wód~twle 6 a teraz 158 plus 15 spółdzielczych. Wymaga to 
podjęcia d~lałania w wypadku schorzeń specyficznych dla 
ludności wiejskiej, jak np. choroby reumatyczne czy z za
kresu laryngologii, a wreszcie choroby odzwierzęc:e. Już w 
tej chwil! wiadomo, że postępujący szybko rozwoj mecha
nizacji ws! zwiększy urazowość, chemizacja rolnictwa zwięk
szy liczbę zatruć, a gwałtowne przyśpieszenie tE'.mP~ życia 
na wsi zwiększa już teraz liczbę chorych psychicznie. Od
łogiem leży także sprawa żywienia I żywności na wsi. 

I to jest ogromne, ale wdzięczne pole do prac:( <!-la spo
łecznej służby zdrowia. Do podjęcia jej, jak widac, Jest ona 
wstępnie przygotowana i to jest punkt wyjścia dla kon
kretnych posunięć prawno-administracyjnych. 

LESZEK RUDNICKI 

Zaprezentówaliśmy klasyczny "'i!i;::;::;::;::;::;::;::;::;::;::;::;::=:;::;:::=;::;:::=;::;::;::;::;::=:=:=:=:=:=:=::==:=:=:;::=:=:=:=::=;::=:;::;::;::=:=:=:=:=:=:=:;::;::=:=::==:=:;::;::;::;::;::;:::=~:==::==::=:==:=:==1~ charakterystyczny (niestety), , 'i 
przykład rozbieżności mteresow > 
handlu I przemysłu. Zaprezen- I 
towaliśmy także skutki kon
sekwentnego dochodzenia swycn 
praw w obecnym układzie, kie-

!va nrzukładzie 
dy to· działalność handlowa me w 1 · · b"l b · 
jest przedłużeniem dzialalnoscl S'Ze kie JU 1 eusze ywa.Ją zwykle 
przemysłowej. Problem nie w bliźniaczo do siebie podobne. Dlatego 
tym, że przemysł nie dostosowa1 też ominęliśmy uroczystość 10-lecia 
się w pełni do żądań handlu, a Międzybranżowego Domu Kultury 
handel nie wykorzystał w. 
pierwszym odruchu części oter- „Energetyk", aby odwiedzić go nieco 
ty na jego zamówienie przygo- później i pomówić o minrlonym, dzi-
towanej. Oble strony przedsta- siejszym i J·u trzejszym dniu. 
w1ą dość ważkich argumentow 

kłopoty z surowcem, kon!ecz- W ciągu tych 10 lat dostrzec mot-
ność upłynnienia zapasów (tycn na trzy koleJ'ne eta.py przeobrażen . 
leżących w magazynach zakła-
dowych), wielka niewiadoma Najpierw był klub, a w za.sadzie 
meteorologiczna (będzie sezon świetlica młodzieżowa z doczepioną 

,,Enerqety ka" 
pierwszy i niez·będlny, Ale , trzeba tez 
wiedzieć, dla kogo s1ię pracuje. Kto 
ma być odbiorcą? Sami czl:ionkowie 
zes·połów to zaledwie niewielka cząst
ka, a przecież naczelną zasadą dzia
łanda każdego domu kultu•ry jest od
działywanie l1fl środowisko, stawanie 
się rzec·zywis·tym centrum kultural
nym dzielnicy. W tym zakresie „!!:-

dia odwiedza czasem dom przyjeż

dżając z najdalszych k<rańców miasta, 
ale to już tylko sympa,tycy. Dla dzi
siejszych nastolatków domy kultu<ry 
nie są jedyną atrakcją. T,rzeba o 
nich walczyć od nowa. Ciągła wę
drówka ludzi nde sprzyja spokojnej 
pracy. Na wędrówki jednak narzekać 
nie będziemy - domy kultury muszą 
dostosO'W'aĆ się do syituacjl. 

lnnego problemu szukać należy w 
systemie dotowania podobnych placó-

zbyt daleka d,roga· - nie skus,zą. Z 
koniec·mośc:i więc uczestnictwo pra
cowników zakładów opiekuńczych by
wa często fikcją, wyłączając specjał· 

nie dla nich przygotowywa.ne, maso
we imprezy okolicznościowe. 

W tej sytuacji należałoby życzyć 

sobie, aby pomysł scentralia:owam.ia 
środków prze1maczonych na kulturę 
(rzucony na jednej z sesji Rady Na· 
rodowej m. Łod-zó i WKZZ) doczekał 

się rychłej reaH.zacji. Założeniem po-

lub nie) - by można było w b'bl'""" k w dr · t · kl b 
części usprawiedliwić !eh dzla- I lv,e ą. ugim e ap1e u po-
lanie. Problem w znalezieniu szerza Siię o zespoły. Jes-t to próba 
modelu wspólnego dostosowania przyciągnięda stałych uczestników, 
produkcji I sprzedaży do zmte- pop.rzez łl!czenie ich w gropy wspól-
nlających się potrzeb rynku, 
Próbą, i to nie nieśmiałą, a nych zainteresowań. Potem dooiero 

wręcz odwrotnie, innowacji w następuje etap trzeci, który nazwaJl-

Po proslu ludziom.„ 
tej dziedzinie jest podporządko- byśmy twórczym. „Energetyk" poszu-
wanie sfery handlu zagraniczne-
go Ministerstwu Przemysłu Lek- kuje najwłaściwszych,. indywidua!- nergetyk" zrobił dotąd wiele. Wy- wek. Są one na utrzymaniu albo za-
klego. Rządzące się dotychczas nych sposobów skutecznej pracy w starczy nnnytać ludz.i, którzy tu kładów pracy, albo z,wiązków zawo-
własnyml prawami centrale środowisku. Na podobne etapy dałoby „V„ przy- · 
handlu zagranicznego stracuy chodzą. dowych, albo władz miejskich. Na-
taką rację bytu. Cl, którzy pro- się zresztą podzielić dzieje i innych, stępstwa: zakłady d•ają pieniądze, 
dukują, odpowiadają za zdoby- podobnie jak „Energetyk'', usytuowa- Ale Po uzyskaniu przez lata pracy więc uznają, że ich pracownicy po-
wanie rynków 1 za utrzymywa- nych p«>za centrum domów kultury. 
nie się na nich. Nie jesteśmy pewnej stabilizacji I dla „Energety- winnd w pierwszym rzędzie korzystać 
tak radykalni, by postulować Spróbujmy sobie na przykładzie ju. ka" i dla Innych domów kultury po- z usług domów kuJtu.ry. To teorety-
natychmiastowe rozwiązanie • ? N" k L-
central handlu wewnętrznego 1 bila.ta odpowiedzieć na pyta,nie: jakie wstało nowe niebezpieozenstwo. Od cznie. A pra~tycznie. ie tvre z za-
obarczenie obowiązkiem sprze- są dalsze szanse trwania dużych pla- roku 1960 - od czasu pow&ta.nia do- kładów OJ?iekuńczych „EnergetJ1ka" 
daźy poszczególnych producen- cówek amatorskiego ruchu kultuiral- mu przy AI. Politechniki, zmien·ił się (m . .iJil. EJl!:lct.rociepłownia im. Leni1na, 
tów. Przykład sklepów branżo- · · 1 d p R--'" T 4 ZPO Wól 
wych I fabrycznych przemawia nego w naszym mieście? Obecnie przy obraz ulic i zm1endi u zie. rzyby- Zakł. .....1owe - , „ cza,n-
jednak za taką koncepcją. Mo· powszechnie dostęP'llych środkach ma- !o nowych bloków, dalWl!li mieszkań- ka" i inne) znajdują się w różinych 

te by więc rozszerzając ich sieć, sowego przekazu, eksperymentowania, cy odes·zli i odchodzą do dnnych dziel- p\lJilktach miasta. !Judzie, kitórzy w 
pozostawić im wiodącą rolę w oferowanoie coraz to nowych 1 clP.- nic. Młodzi wydorośleli, pozakładali nich ""'"acu.ją, mieszkają J"eszcze gdzie 
zaopatrywaniu klientów w te ,.... 
najbardziej sporne artykuły mo- kawszych możiiwości spędzenia wot- rodziny, mają moc obowi.ąiz.ków, a . indziej. Najponętniejsze propozycje 

mysłodawców jest powołanie specjal
nej komisji, która przydzialałaiby pie
niądze poszczególnym placówkom, 
wedle ich potirzeb. Znda;iono by w 
ten sposób fikcyjne „przypisa.nie" lu
dzi do tego, a nie innego domu kul
tury, a z kolei domy nie byłyby u
zależnione od tego lub i.nnego zakła
du. Wydaje się nam, że czas najwyż
szy porzucić spory na temat: komu 
placówki kulturalne winny rni.adczyć 
usługi. Przyjąć nailxl!rniast prostsze 
rozwiązanie: powli1nny słmżyć nam 
wszystkim, po prostu [udziom, 

dy I sezonu? Jest to jednak nego czasu - to oczywiście warunek czasu wollnego niewiele. ·stara gwar- wobec tak p.roza•icznej sprawy, jak L. HOSZOWSKA 

w~·j~cie połow!r•ne I porlooW1a j'=E=:::=::=::==:::=::==:::=::=::=::=::=:=:=:==::=:=:=:=:=:=:=:==::==::=:=:==::==::==:=::=:==::;::=::=:=:=:=:==::==::==:=:~=:=::==:=:=:::;;::=:;::;::=:=:=:;::;::;::;::;::;::;::;::~ aane z pozycji wielkich miast. ; 
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Rozpoczvna1a sie ,.gorcice dni" handlu M. . A .
1 

" · , · 
Ja·k p<>iin!or.mo-wano wczo r aj * Ok I 2200 t k 1. I • • leJSCe „ Ul any W m1esc1e, 

~J~ie·~;~~~~ ~od~;~zi~?en f~:.~: o o ar y u ow u egn1e przecenie . . . . 
~~~it:~:Ię,~r:~~ • lak i kiedy odbędzie się zmiana cen „ .. ~~e!~~!._ ~~.~s~~";~ „~~~!~ .. „m, 
łów spożyw~ zych . W pracy te j . Lorens spotkał się wczoraj z r<><lzą się z dnia na d zień, I 

~~~~~~ l :udy~~ł ~k . h;n~.r~„ ~~~ * Przedp'aty na mleko wg cen sprzed =~it:t~.'!nita~~~.t.yj~~:at;::idz:~: ;;,z~:~::iwatr trybie należy je 

d•rukowa.no Już nowe cenn iki, 1 mowy byly sprawy kraJu, mia- Jerzy Locrens, podsumowując 

które w cwraj nades?ly do Lo- sta i zakładu dziejące się na dyskusję, zwróc 1ł uwagę na 

d2li, 8 W pią1ek będą przeka• 13 grudn1·a ub1·eglego roku prJz::~r:e•~O~~!~~~iC~ie t~~~~~~że :l~~:cz::!~epS~j~b~~~~VOl>jt::~~= 

L
• • problemów narastających lata- du, tak by stal się nowocze-

1 sy I nor ki mi. Precywwane w mniej lub śnie zorgan1.zowanyn1 przedsię-

• • wc1qz modne. 
Di>bie:a końca akcJa skupu 

llk6rek z lisó w i norek. Puukt 
skupu Łódzkiego Przed się bior
stwa Obrotu Surowcami Włó
kienniczymi i Skórzanymi prz~ 
ul. zachodniej w ciągu pra
wie 3 miesięcy zakupił od ho
di>wców z terenu Lodzi t wo
jewództwa 14 tys. skór lisich i 
6,5 tys. skór z norek. Natural
nie większość tych futer po
wędruje za granicę, ale częśi· 
przez.na-czon.a ro.stanie na „dP 
koracje" ga,,.<leroby naszych 
elegantek, (k.) 

Zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezy dium Rządu, z dniem 1 marca br. przywraca 

się ceny artykułów żywnościowych obowiązujące przed 

13 grudnia ub. roku. t.ódzki handel przygotowuje się 

już do dokonania przeceny artykułów spożywczych, 

mięsa, przetworów mięsnych, tłuszczu zwierzęcego o

raz ryb i przetworów rybnych. Również pracownicy 

zakładów gastronomicznych dokonają przeceny nie tyl

ko dat'i „z kuchni", ale także artykułów garmażeryj

nych i ciastkarskich. 

zaine do pla.cówek handlu de
ta.licznego, zakładów ży-w·:en•ia 

zb iorowe.go, stołówek, przed
s:okoli, żłobików. W sklepach, 

~~~~~~~~~'&...~~'&...~~~~~~~~ 

Stare m 1esz~anie iak nowe 

Czy to ~i~ oi)łaea? 
I 

le do tej pory kosztował 
eksperyment poleski , polega
jący na prowadzeniu w spo
sób kompleksowy, a więc 

wraz z modernizacją, kapital
nych remontów budynków mie
szkalnych? Dokonano już na 
przykładzi e ukończonych dwóch 
budynków mieszkaln y ch, przy 
ul. Wię~kowskiego 65 · l 67 
szczegółowej analizy ekonomicz
nej, z któ rej wynika, że jest 
to przed s ięwzięcie dość drogie. 

Koszt takiej modernizacj l, w e
dług założeń kosztorysowych. 
miał wynoslć dla budynku przy 
ul. Więckowskiego 65 - 2.837 
tys. zł, a dla budynku przy ul . 
Więckowskiego 67 - 3.547.448 zł. 
Po zakończeniu wszystkich prac 
I po obliczeniu kosztów okaza
ło się, te na modernizację pier
wszego budynku wydano 
3.072.201 zł, a na modernizację 

drugiego - 3.832.368 zł. Na tym 
jeszcze nie koniec, bo po doli
czeniu kosztów sporządzenia 

Z akt prokuratury 

dokumentacji t prowadzP.nia 
nad zoru inwestcirs klego wydatki 
te wyniosły przy ul. W ięckow 

skiego 65 - 3.332.015 u, a przy 
ut. Więckowskiego 67 - 4.00G.663 
zl. 

z analizy sporządzonej przez 
fachowców z Wydziału Gospo
darki Ko m unalnej i Mieszkanio 
wej Prez. RN m. Lodzi do wia
duj emy się, że przep rowadzona 
modet ni zacja starych domów 
jest jeszcze stosunkowo za dre>
ga, bowiem - jak obliczono -
l metr kwadratowy powierzch
ni nowego budynku tzw- „plom
by" wznoszonego metodą trady
cyjną wynosi tyle, ile l metr 
kwadratowy tak remontowane&o 
domu. 

Z tego by można wyclągnąć 
wn iosek , że taki kompleksowy 
remont jest nieopłacalny , lecz 
nie sposób przy tym n ie wziąć 
pod uwagę, że zarów no inwP.
stor - MZBM Lódź-Polesie, jak 
i generalny w y konawca robót -
MPRB nr 3 jeszcze w ty m za
kresie niewielkie mają d0świad
czenia. Dla tego też o 1~4 dn•i 
p ó.miej an i żeli przewid ywał tel' 
m ln, zakończono remont przy 
ul. Więckowskiego 67, a o 353 clnl 
przy ul. Więckowskiego 65. 

osługując slę dalej przy-p kładem ukończonych JUŻ 
remontów trzeba stwter
dz l ć. że w budynku przy 

ul. Więckowsk iego 65 zmmeJ
szyla się ilość mieszkań typu 
M-% na korzysć M-1 oraz M-ł 
na korzys ć M-3. Na tomiast w 
budynku przy ul. Więckowskie
go 67 kosztem mieszkań M-1 I 
IW A. • ł J;h ol; 

we wszystkich remontowanycn 
domach w kwadracie une: 
Więckowskiego, Hutora. l Ma
ja I Żeligowski ego. A więc ao
piero po zakończeniu następ
nych remontów m. tn . przy u1 
l Maja 48/50 będzie można po
wiedzieć, czy jest to przedsię

wzięcie opłacalne. Jednakże Już 
dziś - jak twierdzi z-ca dyreK
tora Zjednoczenia Przeds. Bu
downictwa Komunalnego w Le>· 
dzl lnż. E. Wiśniewski - kom
pleksowe remonty połączone " 
wyprowadzeniem na stałe wszy
stkich lokatorów, z calkowiti\ 
modernizacją domu - są w wa
runkach łódzkich jak najbar
dziej potrzebne. Dzięki nim sta
r .e mieszkania, do których 
wprowadzają się nowi lokato
rzy , niczym nie różnią się oct 
mieszkań nowo zbudowanych. 

C 
zy jednak - pytaliśmy o 
to wykonawców z MPRH 
nr 3 - nle można tak 
zorgani zować placu budo-

wy, aby koszt robót b y! niższy 
an iżeli obecnie? Czy przy lep
szej mechanizacji, przy wpro
wadzeniu dwuzmianowości, ryt
micznej dostawie materiałów 

budowlanych - istnieje mozu
wość potanienia, w porównaniu 
z nowym budownictwem, kosz
tu 1 ro kw. powierzchni użyt
kowej remontowanego domu? 
Odpowiedzia n o nam, bezpośred
n io na pla cu budow y przy ut . 
l Maja 48/50, że jest to moz11-
we. 

A więc można l trzeba k on
tynuować „ eksperyme nt poles
ki' ', któ ry w efekcie przyniesie 
w stary ch domach nowe. wy
godne i !unkcjonalne mieszka
nia. 

J. KRASKOWSKI 

które n ie pra.cują w n iedzielę, bardziej, zależnie od oddziału, bi<>rstwem 0 przemyślanych 
towa r ow do.kona się burzliwych sytua cjach, wnioski perspektywach. Zwiększanie i 

~z~~ ~~[ę 'l:I bm. po ich zam- i postulaty załogi „Anilany" unowoczesnianie produkcJi nu1 
kn i ęc i u. Natoom last w sklepach zawierają sporo bolączek sia- może się odbywać wyłącznie 
i zaklad ach gas~ronomicŁnych, rych. Rozwiązanie 7 spośród kosz t em zwięł<sw•neg0 W)'Siłku 
które o~wa•r le są w nie:lz.ielę, nich leży w kompetencjach człowieka. Trzeba zaprzęgnąć 
przece•na będzi.e przeprowadzo- rządu, 20 - w kompetencJach do tej robo t y technikę, 0rga11i-
na w n ied2lielę, 28 bm. po ich Mi<nisterstwa Przemysłu Che· zację, roz.um. I przenosząc tę 
zamknięci u. W nocnych zakla- micznego, 4 - zjednocze nia, g mysi w sfery ogólniejsze, ~apo-
dacll ga·stronomiczmyeh oraz w - centralnych władz związko- wiedział wery fikację komplek· 
wa.g<0nach i bufetach ka.lejo- wych, 2 - władz m iasta; aż tił sowych programów rozwoju 
wych „ W?•r•s" CZY'nno.ści z,w i ą- postulaty muszą jednak być miasta pod kątem integracji in· 
zane z prz.eceną będą przepro- rozpatrzone na miejscu - przez teresów Lodzi, lódzkieg0 prze· 
wadzone z niedzieli na pe>n ie- administraeję zakładu. Pewne mystu i łodzian. W programach 
dziatek po za.kończeniu 1nacy sprawy - np. prawo do pł a t- muszą znaleźć pelniejSLy wyraz 
tych plaoe ówek. nych dwu dni urlopu dla ma- sprawy socjalne, JJywwe. l\olo-

Zarów no w Wydzia.te Handlu tek zatrudnionych w charakte- dernizacja przemysłu m1i.1 
Prez. RN m. Łodzi, Jak i w rze pracowników fizycznych, przynie.;c unowoczes nienie tecll-
Wojewód>Jk iej Komisji cen do wycho-wujących dzieci do lat 14 nołogii i organizacji. 1nwestYc1e 
pon iedzia·lku do godz. 18 bedą - są już lub będą w najbliż- muszą być podporządkowane 
trwa•łY dyż·u•ry. Dodacrmy, że szym cz.asie ll\alatwlone pozy- najkorzystniejszej z punktu w•-
p : ze,dpla.ty na młeko z dosta•wą tywnie. dzenia warunków i potrzeb 
dO domu na marzec pracowni- Ostatnie decyzje kierownictwa strukturze łódzkiego przemysłu. 
cy sklepów ?Jobowiązani są partii i rządu przeka-MIY spo- Do roku 1975 powinniśmy 11od 
przY'jmować już wg o,bow i ą z.u- leczeństwu sumę 2ł mld zło- każdym względem dorównać iu-
jącej ceny mle<ka s.1>rzed 13 tych: 13 mld pochłania reguła- nym miastom wydzielonym, 
grudnia ub . ro-ku. efa budżetów osób najniżej u-

Oblicza s,i~. że w sikali kraju posażonych, 11 mld - powrót 
p o w r ót do d·aiwnych cen arty- do cen artykułów żywnościo-

kułów S>P O•żywczych przynies ie wych sprzed 13 grudnia ub. ro-
w:z.ros•t s i ły nabY'wcze1 Jud.noś- ku. Wszystko co dalej - na 
ci o ok. 10 mld zł. jutro i poju.trze - zależy po 

Ja•k nas zaipeiwniono w Wy- prostu od dobrej piraey. I w 
d?Jiale Haind•lu , w ma.rcu na- tym punkcie nie było żadnych 

sze m iasto o-trzyma przydz!al nieporozumień między uczestni· 
m i ęsa i p r ze•!lW<„rów m ięsnych kami wczorajszego spotkania. 
oraz innych a•rtykułów żyw- Bez wątpieni" jednym z ete-
nośc iowych w takiej samej mentów tej dobrej pracy jest 
ilo ści jak w anal ogi<!z.nym o- w wypadku .,Anilany 0 szybkie 
kresie ro•ku u1b'.e.głe.go , mimo załatwienie przez administrację 

że w roku ulbieglym w ma.rcu wszelkich możliwych do zata-
przypadalv Swięta W!elka·n<><'• twienia spraw. I mieli rację 
ne. Ha·ndel zl1/romadz i ł odpo- pytający wczoraj' - czy nie 
wiednie zapasy towarów, któ- można było załatwić ich wcze-
rych nie p o wi.n.no zaibraknąć w śniej? I mieli rację wyliczaja-
sklepach Po dokonan i.u ich cv długi rejestr spraw w ka:i:-
!)rzeceny. J. Kr dym ro-ku l"ozwiązy~nych, 

Przedstawiciele aktywu „Ani• 
lany" poruszali w swych "'-!(• 

stąpi eniach wiele spraw wyma• 
gających obszerniejszego omó
wienia i do'kladnej analizy. Z 
prawa do jednego i drugiego 
postaiamy się skorzystać nie
bawem. Do najważniej,szych 
można tu zaliczyć postulat u
stanowienia Karty Chemika, 
sprecyzowania charakteru pew
nych włókienniczo-chemicznycb 

wydzłalów (a co za tym idzie 
sprecyzowania ich praw I obo
wiązków), rozliczenia się z pew
nymi (a w wypadku „Anila
ny", konkretnymi) tendencjami 
racjonalizacji, która w odczuciu 
załogi Przynosi więcej z.la niż 
korzyści. (iw~ 

G „ li 
11 UIUOUJCe ••• 

W czasie wczorajszego zebra
nia aktywu partyjnego w z.a
kładach Obuwia Gumowego no
konano próby oceny sytuacJI w 
zakładzie. Zakład to nietypowy. 
W ciągu ostatniego zwłaszcza 

roku odbiły się w nim, Jak w 
s,oczewce, liczne blędy w na
szym procesie inwestowania. Za
łoga nie przerywając pracy 
przenosiła się do nowego zaK1a
du z nowymi maszynami l no
wymi zadaniami. Udało się kie
rownictwu dostosować zadania 
produkcyjne do możliwości wy
konawczych zakładu. Nie uua10 
się natomiast, natychmiast zllk
widować wszystkich ustereK 
technicznych, technologicznyc11, 
a nawet rzeczy, której nie na
leżało się spodziewać w nowo
czesnym zakładzie - braków w 
urządzeniach socjalnych. Po
stulaty związane z usunięciem 
owych niedociągnięć wysuwa 
się od miesięcy. Niektóre Juz 
zrealizowano, inne są w traKcte 
załatwiania, wszystko w mysi 

opracowanego programu w anm 
10 lutego. Wtedy to jak wiado
mo na dwóch wydziałach w „uu
mówce'' doszło do przerwania pra 
cy. Jak to określono na wczo
rajszym zebraniu, oddziałach o 
najmniejszym upartyjnieniu za
łogi I o załodze o najkrótszym 
stażu pracy. Podkreślano z w1e1-
kim uznaniem postawę załóg ta
kich wydziat6w jak: przyl<roJm, 
obuwia \Vtryskowego, \Valcownt 
i oddziału na Wólczańskiej, 
gdzie realizowano dodatkowe zo
bowiązania produkcyjne. Dysll;u
sja wykazała, że w 0 Gun1ówceu 
nie brak problemów czekającyc11 
na rozwiązanie. Należy zdanie m 
dyskutantów Jeszcze raz przyJ
rzeć się szczegółom, przeanan
zować powody przerwania pra
cy w wydziałach, gdzie to za
lstnialo, porozmawiać z załogą. 

Wniosek ten poparł obecny na 
naradzie sekretarz Kr.. PZPR -
St. Jóźwiak. Nowe Biuro Poli
tyczne zrobiło w ostatnim cza
sie wiele, by poprawić sytua
cję. Dalszych żądań nie można 

inaczej traktować niż jako po~
ważanie słusznej linii partii. Nie 
wolno nam się łudzić - powie
dział mówca - że się szybKo 
rozwiąże wszystkie problemy 
placowe. Zbyt wielkie nagroma
dzenie zaszłości, zwłaszcza w 
przemyśle włókienniczym, wy
ładowało się po VIII Plenum. 
Wśród licznych wtedy głosów w 
zakładach, wśród głosów nieroz
ważnych - w iele bylo g!osow 
ważnych- I te glosy należy sza
nować. Trzeba nie tylko umieć 
krytykować, ale także I umieć 

wysłuchać krytyki. Trzel!3 tak
że umieć brać odpowiedzialność 
za decyzje, które się podjęło. 

Rzecz w tym by teraz nie tyl
ko nadrobić straty, ale i przy 
sporzyć naszej gos podarce no
wych warto~c i. Im prędzej s ię 

w zakładzie zmll'nl to co trze 
ba, im szybciej się ro2'trzygme 
problemy - tym łatwiej I lepi e j 
się będzie pracow>tlo. A o to 
przecież załodze i dvrekc.ii „Gu
mówki" chodzi. O to, by się do-
brze pracowało. AP 

36•letn ia An.na K. (Buczka 1) , 
g tówny k si ęgowy w Dzlel n ico
wej Przych odni Obwod O-W<!j 
Pre.z. DRN Górna i jej za stęp

ca 32-le t n ia Gra żyna P. tWlerz
bow a 40) na po czą t ku 1969 r. 
u ?Jgodn il y , że wa rto b ylo b y 
uszczknąć coś dla s!ebie 1- fun
dus zów p r zychodni , k tóry m i 
gosp o.darowal y . Zda•wa·ły S<l'b te 
jednak sprawę, że wsze,lkie 
mach ,nacje n ie udadzą s i ę bez 
udzia.lu 35-letn '.ej Miro s ławy 

w. (Ko.lu,;zk i, ul. stastica 3), 
która poopisuje czek i w im ie
niu k iere>wn ictwa po radn i. P n
sta•now i ły w ięc i ją wc i ąignąć 

M-2 M-3 I M-S, a więc tycll 
najbardziej poszukiwanych, 
Przed modernizacją w domu 
przy ul. Więckowskiego 65 by
ło 30 mieszkań (92 Izby ) - po 
modernizacji: 29 mleszkań (83 

... ~ ~ ~~'''~ ~~~'''''''~~~~~~''"'~~'''~~'''''''~'''""""'""\1!~"\.'-~''~~~~~~ 
do spólki. · 

I ta.k, dobra~a trójka, od po
czą·tk·u 1969 r. do polo wy ub . 
roku zagarnęła ponad 300 t ys . 
zł. Dla ukryc ia nadu-i yć 'lenna 
K. i Gra-żyna P. fałszowały do
kumen•ty ! lnansowo-ks i ęgowe. 

Ponad;to od ' lutego do marca 
1970 r. wspóLn ie z i·nnymi oso
bami, które odip•owiadać będą 
w od rębnym postępowa.niu, za
garnęły 1.1'.4 zl na svkodę Ob
wodo.wej Przyc•hod ni Pr zemy
stowej. Wydz. Zdrowia Prez. 
DRN Gór·na. 

Poza tym A·n·na K. w czasie 
trwa.n ia ep idemii gry py. wb re·w 
przepis°'m i swoim uprawn ie~ 
niom, spowo.d<>wala um ieszc ze
n ie na łis,tach pła.c pracow•ni
ków, którym p i en i ądze s i ę n ie 
na.leżały. Us zczupli ło to ma.J ą- I 
tek fi.nanso-wy przychodni o 57 
tys. zł. 

Sledztw0 w tej sprawie zo
$"\ało już zak ończe>n e i P roku
ratu.ra Woj. d·ła m . Łod zi p rze
kazała aM e>ska.rżen ia do sądu . 

(eo) 

A ~I sesja DRN Polesie roz
pocznie ,intro o ~odz. 9.30 obr•
dy w sali Rady Narodowej m . 
ŁOd.:i (Piotrkowska lOł). Tł'
mat główny: ocena i>racy służ
by zdrowia w zaspokajaniu po 
trzeb lud n ości w zakresie lecz
nictwa otwartego. 

j, „Zapobiega.nie chorobom 
serca w wieku starszym0 

odczyt doc. dr Ma:lluroweJ, e> 
godz. 18 w lo·kalJU. LK (Plotr
kow!ka '.35). 

j, „Aktualne zada.Dla łódzkie· 
go rolnletwa" - to temat J1le
num MK Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego, które ruz
~c„nie obradv o ~dz. 17 w 
fokalu przy ul. A. Struia 12. 

izby). Natomiast w budynku 
przy ul. Więckowskiego H7 
przed modernizacją było 311 
mieszkań (79 izb), po moderni
zacji - są 34 m ieszkania (B7 
izb). Dla dwóch budynków wy
budowano ponadto na najwyz
szej kondygnacji pralnię i su
szarni ę. 

W wyniku przeprowadzonej 
modernizacji uzyskano standard 
nie odbiegający od stosowanego 
w nowym budownictwie, a na
wet jest on wyższy, jako że po
wierzchnia użytkowa mieszkań 
kształtuje się w górnych gram
cach normatywu. Wszystkle 
m ieszkania wyposażono w wę
zły sani t;une z łazienką , dopro
wadzono gaz I c.o. Do każdego 
mieszkania przydzielono w ptw
nicy pomieszcrenie gospodarcze. 
Dokumentację projektowo-ko· 

sztorysową na kompletną mo
derni zację remontowan y ch bu
dynkó w opracowało Miejskie 
Biuro Projektów. Projektanci 
wyllczyll, że mają się opłacać 

w sumie tego rodzaju roboty 

j, Wystawa malarstwa Zbig
niewa Lopaty zorga n izowa•na 
st ara·n iem Towairzystwa Przy· 
jac i ół sztuk P il!'k:nych CzY'nna 
w gmachu Tea tru W ie1kiego 
(Plac Dąib r o-wskiego). 

j, „Przemiany obyczajowo
moralne w PRL" - prelekcja 
mgr J . Dą1btk.o•WS·kiego w ra· 
ma•ch Stu1cHuim Sądownictw• 
S.połec ?Jne.go . o godz. 17 w 
ŁDK ('11ra•U;!(Ultta 18). 

j, w setną rocznicę urodzin 
poetki Łesi Ukrainki, w LDK 
('!lra•U•gUJt.ta 18), o god7.. 18 ro1-
po<:znie s it: !YPO~ka.nie przy 5wi e
cach: pl!'el~kcJa mgr Barbary 
Mos•kal , reey1acje, ko.ncert ie
społ·u bała~adetk. 
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WAŻNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

09-90, 
pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 111, ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
z57.17 
09 

ll00-00 

WIELKI - godrz, 17.30 „Romeo 
I J•ulia" 

POWSZECHNY god.z. 16 
„Wsz:YScy moi synOM"le", g. 
19.'.5 „Min lszki" 

NOWY - n ieczynny 

KOMUNIKAT 

DY'l'ekeja Państwowego Teatru 
Nowego w Lod'Zi zawiadam•i a 
w szystkich pos iadaczy bile
tów na pro:ed&tawie·n·ie sz1u
ki Molie.ra p.t. „Skąpiec" w 
d.niu 2;'; . TI. br. godz. 19.15, że 
z powodów techn ic:llnych' zmu
szona jes t p r zełożyć powyż

sze przedstawiewie na 11. .Ul. 
br. g<l'dz. 19.:5. Nafomiast w 
d1Wi•U 26. II. br „ godz. 19.15 
zamla&t p.la.nowa•nego orzed
s t awien.ia „SlkaJ1iec" odbędzie 
s i ę fa-rs 8 J. M. Rymlkiewic?.a 
pt. „ K r ól M '. esopust". Jed
no·C: ześn·i e zazmaczamy. fe na 
p.t"!edstawienie pt. „Król M'ę
sopuS>t" 'WlJ>llszcza'l'la l>ęd~ie 
młod'l!ież od lat 16. 

MAŁA SALA - godrz. IO "ce
na" 

.Jll,fłArZA - godz_ 19 „Czafl<a" 
TEATR 7.15 i!e>dz. 19.15 

„Gwa.!tu, co się dziele" 
OPERETKA - godz. 19 „Wie
deń<k·a krew" 

ARLEKIN - godz. 9.3n I 1'1.SO 
„Fregata Oronga z wys.p ol
brzyimów Alllu" 

PINOKIO - g>oocl'! . ltl „Orły i 
~r ąlblki" 

TEATR ZIEMI Ł0DZKIEJ 
n ieczyin•ny 

STS „PSTRĄG" godz. li 
„Została 1W7Y"da1na wielka ko
la•C!,ja" 

MUZEA 

SZTUKI (-ul. Więclko1~iego 36) 
~odz. U-.l.8 

eo~ CDZIE? J<IEDVf 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO

GRAFICZNE (Pl. WoLnoscl l.!) 
g o-dz. J.l'-'. 7 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO ~ul. Gdańsd<a 13) 
godz. :o-as 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(P iotrkowstka 282) godz. 10-:-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (·Pa<rk Sienkiewkza) godz. 
[()-,J7 

ŁODZKIE ZOO 

ceyn11e od goodz. 9-1•5.30 
sa CfY'nina do 15) 

KI N A 

('ka-

BAŁTYK - „Zło t o MaC'kcnny" 
od łat 16 (.USA) godz. 9.30, 
12. 14 .30, 17.15, 20 

LUTNIA - „Fraulein d<>kto·r" 
~ju·g.) od lat 18 god.z. Ul, 12.30, 
15, 17,30, 20 

pOJ O~ 1 \ nn"'11.P'4e~.4 1" pn-
dusimt i" od latt 16 (USA) g. 
IO 12.15, 14.4;. 17 .15. 18 15 

WISł.A - „ LaAdl"U" od lat 18 
(ft-anc.) (od:t- 10. 11.15, 14.30 
17. 19.30 

WLOKNIA>RZ - 111 leczy•n11e 
WOLNOSC - „Dand1n.g w kwa• 

terze H ttlera " od lat. 18 :i><>l.I 
e;"<l• 10. 12-30 , 9 17 .30 10 

ZACHĘTA - „Frliule'1:n dC>ktor" 
od la·t 18 (Wł.-ju&.) godz. 10. 
12 30. 15 17.3il, 20 

STYLOWY - „Jeśli dziś wto
rek, to jesteśmy w Belgii'' 
od lat 14 (ang.) god.2'. lll.30, 
17.~. 20 

STUDIO - .,Cle,l'lplen1e młllr!el!!> 
Bohact.ka" od lat 14 cczeeh.) 
l(Od2'. 1'1.15. 19.30 

ADRIA - Pożeg~a·nie r; tytu
łem: „Quen.tLn Durward'' od 
lat U (USA) giodz. 10, IZ, lł. 
16. 18, 20 

TATRY - Bajld: „Łowcy bl~
nów" godz. 16, 17, „,Irena do 
domu" od lat 7 {lpoI.) &od.Z, 
lQ, lQ,, JA, 18, 20 

CZAJKA - „BrzezLna" tpol.) 
od lat 16 godz. 17, 19 

DKM „Shałako" (ang.) od 
la.t 14 e:odz. 15.45. 18. 20.lS 

ENERGETYK - „~n.wazja po
tworów" (jap.) od lat IJ. g. 
17, 19 

KOLEJARZ „Cz.Mny mu-
St ll!n.g" (USA) od Ja,t 11 godz. 
17, 19 

ŁDK - „Zbieg z Alcatraz" od 
lat 18 (USA) g odz. 12.15, 14.45, 
17.15. :9.45 

GDYNIA - „Wale<! karowy" od 
ła.t 14 (USA) godz.. 10, 1-2.30, 
14.45. 17.15, 19.45 

HALKA „Wielka ucieezka" 
oo lat 11 (USA) 1todz- 16.30 
18 . .S 

1 MAJA - „Old Su1re.hatnd" od 
lat Il (jlJ'g.) ,godz. 10, 18, 20 

ł.ĄCZNO$C - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Mllość. 
miłość. miłość" od lat 18 (w!.) 
p;ndt. 10. 12.15. 14 30. 17 19.30 

MUZA „Dale'ko na Zacho-
dz!e" od la+ 14 (.ra.ctz.) god.:. 
1~.45. 17.45. 20 

OKA - „Mó:z.g" (fr.) od lat 14 
god'Z. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE „Dżingi~ Chan" 
(ang.) od lat 16 !!<>dz. 17, tli 

P OPULARNE - „Prom" Gpol.) 
od lat 11 godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Spartakus" 
r I n ez. (USA) od lat 16 11. 
15. 19 

POKÓJ - •. O jednego u wie
le" od lat 16 (franc.) go<!.:. 
15.30. tr7 .45, 20 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Abel. twój bra.t" 

od lat 11 (rpol.) godz. 10. 12, 
14, „Pi~kny listopad" od lat 
18 ~!.) godz. 18. 18 20 

ROMA „Ga'l'lg Olse-na" od 
lat 16 (Id uński) godz. 10, 12, 14. 
16, 18. 20 

SOJUSZ - „ Siloń Ma·ruda" od 
!IM 11 (a·n1g.) god7. 17, „ M•
...,. ocl lat 16 (po,},) 'odz. :9 

STOKI - „Jesień Cheyenn6w" 
od lat 14 (U s A) godz. t&, 19 

SWIT - „Na po.moc" od lat 
li (•a n,g.) godz. 10, 12.15, 
„ Szla chec k ie ~niazd-0" od lat 
l4 (radz.) godz. 14.30, 111, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Ki l ' ńs1kiego 136, P iot rko wska 
307, Pl. P o k oj u 3, Pabianicka 
2118, Fe1lińsik iego 11 P iio trkow
ska 57, Pl. Ke>śc ie1ny 8, Gda·ń
s.ka 211. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
d•zleln i.ca Górn a . 
II I{]inika Poł.·Gin. AM 

ul. Sterlinga 1/3 dzielnica 
Sróctm : eś<:ie i p o.r ad.n ie ,.K" ul. 
Nowotki 60 i Ke>pc ; ńsk iego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For· 
nalskiej 37 - dzielnice P ole si e, 
S ródmieście I r ejo nowe porad
n~e 11 K' 1 uL P iotrkowska 107 
i Piott<kowska 269. 

S.:pital im. H. Wolf - ul. Ła-
giewnicka 34 dz iebnica Ba-
1uty. 

Szpital Im. H. Je>rda-na - ul, 
Przyrodnicza 7/9 dzieli.mea 
Widzew. 

Chlrure;la południe - S?J?ita.t 
!im. Jorda·na (Przy rodnicza 7/9) 

Chirurgia północ 5zp•t.a l 
rum. Jorda.na 6f>orzyrodinicza 7/9) 

Chirurgia urazowa ł- Szoltal 
i m. Sonenbe·nga ('Pie·fliiny 30) 

Larynl(olo.gia Szpital m. 
Barliek ieg0 (K.opcińS'k lego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
Jonschera ('Ml11o.nowa 14) 

Chl.l'ul"g!a : laryni(olog!a t1zie• 
ctęca - Szpital Im. Koru>pni• 
ekleJ (Spo1"na 38f5BI 

Chirurgi.a szc~kowo-twanowa 
- Szpital Im. BarLt.cklego (Kop 
elńsk lego 22) 

l'oluyltologla - Instytut Me~ 
:lycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna oómoc lekarska StacH 
Pn1?ntowi.> Fl>ttunkowego Jll'ZY 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-ii. 



, _____________________ . 
\t I 
'1• K A N D Y D A C I 1• 

1
1 NA WYŻSZE UCZELNIE 11 

'1• ,, 
11 Badania lekarskie dla kandydatów ,t 
1 m. Lodz.i na wyższe uczelnie, którzy t 

11 świadectwa dojrzałości uzyskali w la- , 
11 tach ubiegłych powinni zgł.osić się z , 
11 dowodem osobistym w Centralnej ' 
,• Przychodni Przeciwgruźliczej m. Lo- ' 
1
1 dzi, ul. Moniuszki nr 719 - parter t 

1
1 strona lewa o godz. 18, celem dokona- , 

11 nia rejestracji i odbycia badań rtg. ' 
1
1 Kandydaci o nazwiskach rozpoczy- I 
t nających się na niżej wymienione lite- 1 
t ry zgłoszą sdę w następujących termi- t 
1 nach: • 
I ABCD - dnia 4. III. 1971 r. I 

EFGHIJ - „ 5. III. 1971 r. I 
, KLL - „ 8. Ul. 1971 r. 1 

MNO - „ 9. III. 1971 r. t 
' PR - „ 10. III. 1971 r. J 

SST - „ 11. Ill. 1971 r. , 
l UW - „ 12. III. 1971 r. J 
l ZŻ - „ 15. III. 1971 r. J 
1 Badania dotyczą kandydatów do J 
1 wszystkich szkół wyższych w kraju J 
1 oraz studiów nauczycielskich i kultu- ł 
11 ralno - oświatowych. ' 
11 Dodatkowych informacji udziela se- J 
1
1 kretariat przychodni w godz. 9 - 14, J 
1 Lódź, ul. Piotrkowska 48, pok. 21, J 

1
1 tel. 216-95. I 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PRZETARG 
Wojewódzkie Pnedsiębiorstwo Przemysłu Mięsne• 
go, Łódź, ul. Nowa 23 ogłasza przetarg nieogra
niczony na sprzedaż pojazdu zgodnie z Zarządze
niem ministra komunikacji z dn. 28. 01. 66 r. MP 
nr 4 z dn. 11 lutego 1966 r. „Wołga", typ M-21, 
nr silnika 241022, nr podwozia 192634, cena wywo
ławcza 48.000 zł (czterdzieści osiem tys.). Przetarg 
odbędzie się dnia 15 marca 1971 r. o godz. 10 w 
siedzibie WPPMs. w Łodzi, ul. Nowa 23, gdzie 
można obejrzeć pojazd codziennie z wyjątkiem 
dni świą tecznych w godzinach 7.30 - 15.30. Zain-
te.resowani winni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej do kasy WPPMs. z 
podaniem celu wpłaty i adresu przedsiębiorstwa, 
najpóźfiiej w przeddzień przetargu. Przetarg mo
że być odwołany bez podania przyczyn. Wszelkie 
informacje można uzyskać w pok. nr 34 przedsię
biorstwa. . 1190-k 

WPISY na kursy z.aocz- SPÓŁDZIELNIA Lekarzy 
ne ('koresponden~yjne) Specjalistów „Zqrowie", 
kreśleń budowlanych, Al. Kościunkl 87 Jeezy 
konstrukcyjnych, maszy- i operuje tylaki łtoń
nowych, kosztorysowalllia, czyn doJ.nych, wykc>nu'e 
przyjmuje. szczegółc>wych zabiegi glnek-0loglcz.ne, 
informacji pisemnych u- leczv w za-luesie cho~ób 
dzieła „Wiedza". Kra- kobiecych. Przeprowad'la 
ków, Westerplatte li l;>adania hirtopatologic~ne 

PROTEZY, korony, na
tychrnia&to.we reperacje. 
P&1wLiik O<Wska, SLenkie•·Ni
cza 'lfl 3859 g 

i cyto.lo•lczne. Bllts-ze 
lmformacje tel. 864-37 
POGOTOWIE telewizyjne 
- Lreneusz Dynowski. 
Pi-0trkowska 38, m. 45, 

GABINET ChLruTgli Ko- tel. :ł!O-lrl M79_g 
smetycznej, ul. Boya-że- URZĄDZENIE wacsztatu 
leńsk i ego 12 - leczy i śLusar&kie1go w.raz z o
operuje żylaki końctY'D przyirządo-wan.iem na o
dolnych. wyk<>nuje '>pe- pa te•ntowa•ny bezkonku
racje plastyczne twarzy rency1jony artykuł rynko
lec7.y masażem specja•l· wy - zibyt za.pewiniony 
nym korzonlcl nerwowe t81Ilio s.przectam. Oferty 
oraz wszelkie bóle lcrzy- ·5616" PTasa Plo~rkow-
ża. Bliższe Wormacje ;;ka 116 ' 
tel. 31<!-67 957 k MEBLE ró:bne sprzedam. 
SZLIFOWANIE cylin Ka~pa<:'ka 8 m. I (.Ron-
drów, zaworów, regene· do 'J.'iotowa)~7 __ _ 

Dr ZIOMKOWSKI - we• I Dr Jadwiga ANFORO· racja walów korb<>wych PRZYCZEPĘ camipi•ngo™!·ryczne skórne 16-19. WICZ weneryczne . skór· szybko, fachowo. Pabla- wą spro:edam. Tel. 67·1-94 Piotrkowska H. orócz ne l&.30-!9, Próchnika 8 nicka 1177, tel. łl8-0ł, ---· .„ 
~bót 482ll g B iernacki MECHANIZM różnicowy 

~~~~~~~~ ~~;':'Y·spr~~da~~0:o';~;i: 

~
~ W „ • h 'I W „ • h 'I ~ c.za 10 m. 8'1, po 18 ytmJ I zac OWaJ ytmJ I zac owa1 ~ ,;SKODĘ s 11)0 Standard" 

~ wylo.s<>wa1ną w PKO -
~ SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW ~ ~:~~~~~~cie"~~ió~fer-;-; 
~ ELEKTROMONT" ~ ~~S6'~Pusa, Pi.otrlt<>W-~ ~ SAMOCHOD osobowy 

~ li ~ .p:O~~~~~: „::::ctam.'e>~ ~ W ŁODZI ~ Wiadomość ZcLuńsk·& Wo-~ ~ la, Rela 4 l1<b Łask• 212 

~ prowadzi w podległych zakładach n/w ~ ;j~~r~~ .1c=~~~t ;ęśc~ta.: 

~ usługi dla ludności ~~;i;,:~~'.,(;,; 
~ Zakład Usługowy nr 1, ul. Kasprzaka 64 ~ ~:~ ga:;;mc~;;~~Let~e~~ 
~ NAPRAWY RADIO - TELEWIZYJNE ~ ;':'~~:;r~~~tr1~!~~„5~91" 
~ ~ POKÓJ bez noclegów w zj Zakład Usługowy nr 2, ul. Długosza 9 ~ centrum p<>trzebny. O-

~ NAPRAWA ELEKTRYCZNEGO SPRZĘTU GOSP. ~ ~~~k-0<~::6"96 Pra .... 

~ DOMOWEGO, PRZEWIJANIE SILNIK.OW ~ ~?u!i~~ i4~ wyna~~ti 
~ I Ab k 19 ~ SAMOTNY, mlłody po-~ Zakład Usługowy nr 3, u • ramows 1ego , ~ mwkuJe pok<>1u 1ub1o•ka-~ „ ~ torskie.go, najch~niej ~ tel. 601-80 ~ oddJJieLnego w śródmieś-
~ NAPRAWY RADIO - TELEWIZYJNE ~ ~~~· ~::~~f:10~ Pr~-
~ ~ LEKARZ - stażysta po-
~ Z kł d U ł 4 I p • h 'k 24 ~ ~ZIU!ku.,ie pokoju z nie-

~
~ a a s ugowy nr J u • roc "' a ' ~ krępu~ącym wejściem z 

tel. 258-78 ~ wyg-0<dami u kiuLt'll·ralnej 
~ ~·oda.liny. Modlld!wle śród-~ ~ mieście . Oferty „3602" ~ POMIARY ELEKTRYCZNE, ~ Prasa, Pi<>tr!Low&ka 96 

~ S ZĘT ~ POKOJ, ikuchinię - blo-~ ROBOTY ELEKTRYCZNE, NAPRAWA PR u ~ ki krwa•te.ru1nikowe, za1mie-
~ Q GO ~ •nię na dwa pokoje • ~~ GOSP. • DOM WE ~ kuchnią - rozkładowe ~ ~ kwaiterwn.k<>we, naJchęt-~ Z kl d U ł 5 I p d I • 23 ~ <niej w śr6dmie9cLu. O-~ a a s ugowy nr , u • rzę za mana ~ ~e~Slk~!»:" Prasa, P.tot.r-

Dziś ~RadfotTelewi1ji' 
CZWARTEK, 25 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.0Ó Wiad. 10.05 Wypo.wiedt 
w. żukroiwskiego o powieści 
M. Dąbrowskied „Noce i dinie'". 
10.3\5 ~·ragm. z baletu .• G i.sel
le" 10.50 Wa.:1.bllek - wczesne 
r-02lpoz.nia.inde. N.OO ,,Atomowe 
włóczęg i" - gaiwęda. 1'1.23 (Ł) 
„Dedy·kU1jeomy DI 2lffiria1n ie". I•l.50 
Po.radni.a Rod.,_,i,nna. 12.05 Z k-ra
j'll i ze śwlia.ta. 12.21i WLęcej, 
le1pieJ, ta•niej. 12.45 Ro1niczy 
kW!Bdram. rn.oo z życia Zw. 
Radz. 13.20 Na swojską nu•tę. 
13.40 Melodie i ry•tmy. 14.00 
Wiersze poetów szc-recińsk ich. 
14.10 Pieśllli Fir. SChuberta. 14.30 
{Ł) „za,gadlki m'll'zyc2me''. 15.00 
Wiad. 16.05 God·Zli•na dla d:tiew
czą~ i ch•opców. 16.0o Wiad. 
l~.05 Ko.ncert na seri<>. 16.30 
Popołud!llie z mŁodością. Hl.50 
Muzy>ka i alkltua~no.ści . . 19.15 Z 
księga•Mkled lady. 19.3-0 No•Wa 
muzy<ka. 20.00 Dzie-nn•i·k. 20.:>.3 
Tańcząc w mr()lklu. ll0.47 Kroni
ka spo•rtowa. !/Jl.OO „Ja•k Fenix 
z popiołów" cz. V. :?J!.3-0 Książ
ki, które na was czekają. 22.00 
Ko.ncert chór•u p. d. S. SllUU
grosza. 22.20 Ultrwory Straus·u. 
23.00 vI wyda1n.ie drzierun i k~. 23.lo 
Prteg>lą,dy i pog'lądy. 23.2-0 10 
mimwt z o1'lk. N. Riddtle'a. 24.00 
Wi<idomojci. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.:t5 Prze~ąd CU• 
s.opism. 9.45 ,,W.s.p.omrn ien i•a z 
k·air~naiwał1u". 10.25 „A1nltirakt" -
o.pow. 10.łS Koncert. 12.05 z 
kJr<ajru i ze świata. 12.2'5 Utwo.ry 
sk•rzypcowe. 12.40 CL) Kornuni
ka•ty. 12.45 (Ł) .,Pie.riws ze J~· 
skóbkli" - rep. 113.00 KaleJdos
kop Jn'\lzyezny. 13.30 (Ł) Nasz 
komen~an. 13.40 „Człow iek 
wśród llld'l.<i". H.00 Wiad. H.05 

Na estradach naszych przyja
ciół. 14.45 Blękdrtma sz.tafeta, 
15.00 Ko.ncer·t muzyki ba.roko
wed. 16.00 Wi ad. 16.05 Le•kk1e 
uderzenie. 16.45 (Ł) Aikt.ua1no~
ci łód.,,kie. 111.00 (Łl z twol'c:io
ści Be·rnuda Pietrzaka. 17.20 
(Ł) P>rorz.a . 17.40 (Ł) „Mel-0dia„ 
rytm i piosen.ka". 18.20 Wid•no
krąg. 19.00 Echa dinia. 19.15 
Lelt>eja jęz. ros. 19.:łl Poeta l 
jego świat - Emil Zegadlo
wJ.cz. 20.0ll Spo.tka•nie z o•rk. 
Pouroeela i Ri.ddle"a. 2-0.25 Spot
ka.nie przy półce - z Krzy
sztofem Chamcem. :.W.40 Ga•wę
dy z diziejów muzyiki. 21.0;; 
Chwila prozy. - „Oruufry" -
B. Sztajner.t. :111.10 „Ope.ry w 
prz.ek roJu'' - ,,semirarmida'' -
G. Rossiniego. 22.0o Z kraju I 
ze świata. 2':!.217 Wiad. 11porto
we. 22.30 W sty•1u n()lw<>orleań
skim. 22.45 „Kr<>ki we m.gle" 
- „P1rze-0hOOrzi eń" - op.a.w. 23.15 
AUdY<Oja o muzyce wspó1czes
nej. 23.50 Wiia.d<>mości. 

PROGRAM Ill 

l2.0S Z k.ra1j•u I ze świata. 
12.~ K-0>nce.rt mmzyki uniiwer
saLnej. 13.00 Na Lubel:sk!ej a.n· 
ten ie. 15.00 Wawe•l nieoficjalny. 
15.10 Piose·n·ki z włoskich płyt. 
15.30 Ek&presem pra.ez świd•t. 
15.35 Łebscy rybacy - rep. 
1'5.50 Jam :r.:oa Tat.r. 16.15 O 
XVIn~wiecamym sa.Jooie mu
~ycz,ny>m. 16.45 Nasz rok 71. 
17.00 Eltsipresem prze.z świat. 
17.()5 QuodJLbe-t. 1<7.30 „Pożegn.a
nie z br-0<nJą" - odc. po.w. 
1<7.40 .An<ltuaiLności poLsikiej pio
senki. Hl.OO Licytacja piękności. 
18.3() Ek.s.presem przez świa~. 
!l!.35 B»ues wezocaj i dziś. 19.00 
Ksiąllkia ty•goornd•a. 19.-15 Auto
po•rtret kom11>0„yitora - R. 
Twa•rdowski. 19.45 Polityka dla 
Wlszystkich. 20~0 Pod szafirową 
iigllą. 20.25 Coś w tY'm jest -

r-021mowa o tiOimach. 2il.40 Gdzie 
jest p,rzebój7 21:.05 Tylko po 
lli•sz.pańsik•u. 21.20 Japońskie 
Slpobkania. Zl.40 Gra J'iimi Smi.ith. 
21.50 R. wa,gne-r - „ zy,gfryd". 
22.00 Fakty dinJa. 212.08 Gwiar.da 
siedmiu wiecz<>rów - Ornella 
va.noni. 22.16 „Ocalenie" - O<!c. 
22.45 Tru1badur zy z Dul>rownika 
i... z Łodzi. 23.00 Liry>ka a.ngiel
ska. 213.05 Sii'1'!Joilllie i syrnfo•nie. 
20.50 Na d•<>bi!"a•noc $pieiwa Til• 
ma.ra Miainsairowa. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Ma~ema~yika w SzkO'le1 
Ra.chu.nek prarwd<>podobieństiw& 
- cz. II (·W). 9.55 Dla szkól: 
J ęzy•k p.o-1.&ki dla k:la5 IV li· 
cea~nych - Tadeusz Różewicz 
(W). ll.55 Języ>k po-Iski a.la l<'las 
Vll i VIII - Tele•Wizja (W). 
12.45 Mecha•nizacja rolni.ctwa (z 
P-O'lna•nia). 13.30 Mechainizacja 
rolni ctwa ~z Poznania). 15.20 
Po-!Ltechn.;k.a TV: Fizyka I ro 
ku . - K~nema•tyka !JUnktu ma
ter"ia.Lnego - cz. I (z Gdal1ska). 
15.55 Poliitechruiika TV; FLzy1k:a 
I roku. - Ki•nematy:ka pu•nktu 
ma•terJaiLnego - cz. lI (z Udań· 
ska). 16.30 Dzieruni.k (W). 16.łO 
Dla młodych widzów: Ekra•n 2 
bra<\lltiem - w programJe m. 
i•n. mm z serii: „Przygody slr 
Lancel<>ta" (W). 17.45 Wydaw
ni.cbwa proponudą fW). lł.00 
Flrzegląd muzycvny (.W), 18.30 
Wiadomości dnia (Ł). 1B .ł5 
Kompetencje czy decyz.je (z Ka
towie). IB.20 ·Dobra.noc - „Baś
nie i waśn<le" ~W). 19.30 Dzien
nilk (W). 20.05 „Dwo-re1k w SI• 
d1Zie" - t i!Ltn TV prod. ang. (Z 
Poznania). 21.00 „Niby show" 
- program esbradowy (z Kra
kowa). 211 .. ao Mi-.,,trzostiwa ~ia· 
ta w jeździe Hgurowe1 na lo
d-zie (.Jazda d ow<>łna mętczyz,n) 
z Lyonu. W przerwie ok. 22.00 
Dziennik (W). 
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••••••••••••••••••.•••••.•.•.•••••••••••••••• „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
I POWIATOWA ": 
I SPÓLDZIELNIA PRACY I 
I USLUG WIELOBRANŻOWYCH I 
I W LOBZIE I 
I (woj. szczecińskie) : 
: ul. Bieruta 43 tel. 438 : 
I oferuje do natychmiastowej dostawy : 
I - WORKI ODZIEŻOWE I 
I - WORECZKI O ROŻNYCH I 
I ROZMIARACH z folii estrofolowej. I 
I Worki wykonujemy z folii o grubości I 
I 12 do 36 mikronów. Zamówienia pro- I 
I simy kierować na adres spóldzielni. I • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INSPEKTORA księg()IWOŚCi z wyikszitałcen iem wyż
szym lub śrecLnlm i kilkuletnią praktyką oraz 
rewidenta księgoweg0 z wykształceniem wyższym 
lub średnim i praktyką d'o pracy w kontroli na 
terer.tle miast wojewód2lkich zatrudni Centrala 
Handlu Artykułami Papierniczymi i Spo.rtowymi 
w Łodzi. ul. Więckowskiego 33. zgłoszenia przyj
muje Wydz. Spraw Oso-l>owych i Szkolenia Zaiwo
dowego, I piętro, pokój 105 w godz. 7.30-15.30. 

REWIDENTA do Wydz. Rewizji - wykształcenie 
wyższe lub średnie oraz praktyka w handlu, po
szukuje Centrala Handlu Obuwiem w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 3/5. 1255-k 

Dnia 23 lutego 1971 r. zmarł w Głucho
łazach, po krótkich I C!iężkich cierpie
ni~h. w wieku 66 lat, nasz najukochańszy 
i najdroższy Mąż i Ojciec 

S. t P, 

TADEUSZ KLECHTA 

Podziękowanie 
Panu prof. dr med. WŁODZIMIERZOWI 

MUSIAŁOWI, Pani doc. dr med. HELENIE 
DZIOBIE, Pani doc. dr med. ALEKSAN
DRZE MAZUROWEJ, Pani doc. dr med. 
IRENIE SWIETLICZKO, Panu doc. dr med. 
KAROLOWI STĄPOROWI, Panu doc. dr 
med. ANTONIEMU PRUSltilSKlEMU, le
karzom i p,racownikom III Kliniki Chorób 
Wewnętrznych za troskliwość w czasie 
choroby nieodżałowanęgo mego Męża 

DOC. DR MED. 

STANISŁAWA BOCZONIA 
oraz wszystkim, którzy wzięli udział 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym, tą 
drogą składam serdeczne podziękowanie • 

ZONA 

W bolesną rocznicę śmierci najdroższych: 
drugą 

S. t P. 
PŁK DR MED. 

HENRYKA TRAWIŃSKIEGO 
i dwudziestą trzecią 

S. tP. 
PROF. 

PAULINY TRAWIŃSKIEJ 
odprawiona zostanie msza św. w kościele 
Podwyższenia Swiętego Krzyża przy ul. 
Sienkiewicza w sobotę, 27 lutego br. o go. 
dzinie 19, o czym zawiadamiają 

ŻONA, SYN i SYNOWA 

Kierownikowi Poradni Rehabilitacji Za
wodowej Inwalidów mgr TADEUSZOWI 
MARSZAŁOWI - wyrazy głębokiego 
współczucia z p<>wodu śmierci ~ NAPRAWA SPRZĘTU GOSP, • DOMOWEGO, ~ POKOJ llrolo PO.Utechni-

~ PRZEWIJANIE SILNIKÓW ~ ~e":f;..nai~~~~.~tud=: b. dług-<>letni pMc<>wnik Urzędu Skarbowego ~ ~ 1 Urzędu Finansowego PRN m. Łodzi. 
ż O NY - ZOFII 

~ ~ RiotrllroiwSka 96 Pogrzeb odbędzie &ię dnia 26 lutego br. ~ Zakład Usługowy nr 6, ul. Jęczmienna 22 ~ UCZNIÓW trud•nych, za- o godzinie 16 na Starym Cmentanu w ł,()... 
~ NAPRAWA - PRZEWIJANIE ~ ~~=~~~e wmgrn"~:- :i7taj~~1ąź~:er<>!0':~j;.,~~::mża~:wiada· ~ ~ CZNYCH ~ l>o•rski, Naiwrot l3-8 ŻONA, CORKI I RODZINA ~ SILNIKOW ELEKTRY · ~ MATEMATYoK°i-;d,-,iela 

1
.._ ____________ __ 

~ NAPRAWY RADIO - TELEWIZYJNE ~ student Swideorskl, tel.I• ~ ~ 368-119, gad.z. 18-20 
~~,'&.~~ ~~~~ MATEMATYKi\., fizyka
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OKAZJA! 
ko'1"e.petycje. J.50-U.„ Bi-
'bel 1>598 g 

PRtZYJMĘ d'Lieci i o-
soby doroste 111a leC1:e
n ie kifunatyoone. Opie
ka lelka•N#ka, wyeh<>wa.w
cza. Wa1nmiki do uz.god
,nienia. Czesł·a•wa Tra
czyk, Rablka-Zdrój, Leś
na 1. tel. 16-29 

W dniu 23 lutego 1971 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła w wieku 
78 lat 

S. tP. 

MICHALINA SZMIDT 
z domu Kryszkiewicz 

Pogrzeb odbędzie się 26. II. br. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza na Radogoszczu, o czym 
zawiadamia pogrążony w głębokim żalu 

SYN z RODZINĄ 
Po.sezonowa 
wyprzedaż tkanin wełnianych na 

TECHNIK bud<>wla·ny 1,„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„ (inst. sa<n~t .) iz 5-letmią li 
praktyiką poszukuje pra· 
cy. ote-rty „:;587" Pratta., I 

I 

PŁASZCZE + UBRANIA + SUKNIE 

Ceny obniżone od 50 do 60 proc. 
MHD ART. WŁOKIENNICZVMI 

Piiotrlk-oWSika 96 

PRZEPISUJĘ l'lllltY, zna•m 
b<iegle 90'1ofeż. Oczek·uJę 
IP'f-Opozycji. Jan Wo1Jnia
ikowski, Ul!. Koo«ze,niow-
4kdego 18 m. 12 ----• PRZEPRASZAM Tere.sę 
Pa•Wło<WlS'ką za wyrządza. 

.ną ikl"ZY'Wdę. Henryk Pa
wlOIW5iki, Łódź, Główna 
69 5607 i 

Dnia 23 lutego 19'11 r. zmarł po krótkich 
c1erp1enlach, przeżywszy lat 77, nas!', ukO• 
chany Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. tP. 

EDWARD SREBRZYŃSKI 
długoletni pracownik Elektrowni Łódzkiel, 
Kawaler Krzyży: Virtuti Militari, Walecz-

nych i Niepodległości. 
Pogrzeb odbędzie się 26. II. br. o godz. 15 
z kaplicy na Starym Cmentarzu w Łodzi, 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w smutku 

d klepo'w przy SZKOŁA Tańców Cyirul-
zaprasza 0 5 s•k<iego, Ł6dt, Kvlińs>kte- „----------------·· ul. PiotrkowskieJ· 51, 73, 142, 228, 255, Na ruto- go 46, tel. 3lls-t2. Ro•· 

ŻONA i DZIECI 

poczęcie kuTsu fil lute-wicza 32 - Nowomiejskiej 6 - pl. Wolności 8 - go, godtz. 11 s96•' 
Boya-%eieńskiego 12 - Cieszkowskiego 6 - Woj- DZIAŁKĘ za•goepodaro-

wamą w U>dr.i sprzedam. ska Polskiego 72 - Felińskiego 5 ore.rty 5599" Pra~a. 
Pil<>trikO!W6ik.a 9S 

- Zaolziańskiej 1 RABKA - 1przyjmuJę 
Z t z e n . e d2Jieci na wczasy. op.;„. Q O p 0 r I ka le-kaor~ka , wyżyiwienie 

z Wo1'ewódzkie1· Hurtowni Tekstylnej bardzo dobre. Genowefa 

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ko
chanej Matki 

S. tP. 

STEFANII WILIŃSKIEJ 
11 domu Halickiej 

zoatanle odprawiona msza św. 2ł lutego br. 
o godz. I w kościele OO Jezuitów, ul. 
Sienkiewicza 60, o czym zawiadamiają 

DZIECI 

składają; 

ZARZĄD, RADA ł PRACOWNICY 
SP·NI INWALIDOW „POLIMER" 

Zastępcy dyrektora do spraw technicz
nych mgr Inż. JERZEMU ARGASJ!ilSKIE· 
MU wyrazy serdecznego współczucia z po· 
wodu zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, Ił.ADA ZA· 
KŁADOWA oraz KOLEŻANKI i KO· 
LEDZY z Ł0DZKIEGO BIURA PRO· 
JEKTOW BUDOWNICTWA PRZEMY· 

SŁO,WEGO W ŁODZI 

Dnia 21 lutego 1971 r. zmarł nagle 

RYSZARD SZLACHETKO 
długoletni pracownik Biura Projektów 

Przemysłu Papierniczego 

Wyruy &Zczereco współczucia Zoute I Oj
cu Zmarłego 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZA· 
KŁADOWA oraz KOLEŻANKI i KO· 

LEDZY z BPPP 

W dniu 22 lutego 1971 roku zmarła, prze. 
żywszy lat 67 nasza najukochańsza Matka 
Teściowa i Babcia ' 

S.tP; 

ZOFIA OWCZAREK 
z Kotarskich 

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego br. o 
godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Do
łach. O smutnym tym obrzędzie powiada
miają pozostali w głębokim smutku 

C0RKI, ZIĘCIOWIE i WNUCZKI 
• Cho•wa·nń-ec, Szopei~ !-O 
··~~1~1,1•~•••••••••••••••~•••••••••••ę•••••••••••••••••••••• - m. ~~.a-~ ____ ~~„~~„~„~„~„„~„~„„~„„~„„„„„„„„~„„„„„„„~„~ 

DZIENNIK ŁODZ~I W: ł7 (7019~ li 



Mimo orotestów biologów 

ZE ŚWIATA . . 
i-!m~~~~~r~r::::q: NaJdłuzszy most Europy 

NTU 303·04 
od owiada 

publi.kował da·ne dotyc.ząi:e 
1kzby księży we Włoszech. 
Jak z nich w ymi.ka , Liczba du
chownych katoHokich we Wło
szech zmniejszyła srlę o 219 µroc. 
w porów·na.niu z poprzedn.im 
dwud ziestoleoiem. 

W ba.rd<Zo u,przemyslowionycb 
l rozwi.n i.ętych regionaeh Ita!lii, 
jak P iemont czy Lombardia, 
lkzba nowych księży spadła 
o pona.a 4-0 proc. Nato 'llcast 
wzrost lic:oby kandydatów do 
sta.rm duchO<Wne,go nastąpił na 
Sa·rdynil - w n·ajbardziej zaco
t.a•nej i biednej c<Zęści Włoch. 

KROllKI\ 
W-W.l>~DIKOW 

>/(. Wcze.rad w Emilianowie 
po-w. Rawa, osobowy ,,Sa1a'' na· 
leżący do tomaszowskiego PKS, 
prowadzony przez S. Sta!!he
okiego, wpadł w poślizg i wy
wrócił się do r<l'wu. Dwie oso
by odniosły o.bra.żenia. 

:ff O godz. 10.10 w Łod.zi na 
U!l. Rzg·<>W>Skiej 12, Leokadia G . 
ra.ptownie wychodząc na jezd
n i ę z~a a utol:>Usu, w.padła pod 
„Stara" D928 IS . Poozkodoowana 
z ogólnymi o<b<raże.nia.mi, „osta
ła umieszczoma w Sz.pLtalu Po
go.t<>wia, 

:ff o gooz. 17.<IO na Gdańskiej 
15, przechod·ząca nieostrot.nie 
jezid•nię 74-letnia Wi.ktoria L. 
pot<rącona została przez ~r.am

waj 15/1. Poszkodowanej udzie
li! pomocy lekarz. 

:ff W Woli Nowskiej pow. 
Kutno od nie zabe2\J)•eczonego 
ple<!y>ka zaipa.liH s i ę k;iosk „Ru
chu". Stra•tY ok. 20 tys. vł. 

:ff Drewnia.ny ba•rak i czę
ściowo ma.teriały budowla'!1e, 
należące do ŁPBP nr 2 spaliły 
się w Ka.Jill1k•u., pow. Łódź. Stra
ty wynoszą ok. 30 tys. zł. 

Przyczyna w tTa•kcie ll'S'tala•ma. 
:ff Do aml>ulatorium pogoto

wia został przywieziony z ra
ną tłuczoną t>warrzy Ryszard S. 
Poszkodowa•nego uderzył samo
chód na ul. · AJrmLi Cze•rwon~j 

105. 

POGODA 
DZ'iś w Łodzd zachm'l.wze·n·ie 

du·że, przechodzące w zmienne. 
Qk.resami opady, początkowo 

sniegu z deszczem, potem de
szczu lUlb mżawki. Temperatu
ra mhi>Lmaln.a ok. zera, ma.ksy
malna plus 4 st. Wiatrry u.miar
k~a.ne i dość silne - po·ry 
wiste, z k ierunku zachodniego. 
Jutro możliwe opady przelo·tne, 
temperat ura bez większych 

zmia111. 
Di,iś xachód słońca o godz. 

17.13, ju.tro wschód o 6.36, 
(.Di,iś imieoniny obchodzą Wii

i!QtO<r i Cezary. ) 

Mim<> głośnych protestów 
biologów, w Szwecji trwa 
budowa najdłuższego w 
Eure>pie mostu drogowe-
go (6670 metrów). Po
łączy e>n ju.ż w przyszłym 

re>ku Półwysep Skaindyna.w
s.ki z bałtycką wyspą Olan
dią, ciągnącą się 140-kilome
trowym pasem wul.łuż wy
brzefa. 

Budowla ma cha.rakter 
przede wszystkim turystycz
ny i z tego włoaśnie powodu 
jej celowość kwestionują 

biolC>dzy. Mimo mniej do
godnego połączenia proma
md, już e>becnie wjeż.dża 

rocznie na wyspę 460 tys. 
sarnochC>dów, a po zbudowa
niu mostu liczba ta może 
się natychmiast podwe>ić. 

Olandia jest miejscem wy
stępowania rzadkich gatun
ków roślin i :idaniem 
specjalistów - nie kontro
lowany ruch turystyczny 
zniszczy rezerwa.ty. Spór to
czy się w ostrych formach, 
bo z\l(olennicy bud<>wy za-

rzuca.ją nawet naukowcom, 
że za ich tro.ską o przyrodę 
kryje stlę ohrooa własnych 
mi.ejsc _ spędzania urlopów 
pod pozo.rem badań. 

Takiego z.aa:zutu nie moż
na postawić natomiast prze
ciwnikom budowy tuinelu 
ke>lejowo-drogoweg·o pC>d o. 
resundem, który połączyć 

ma Szwecję z Danią. Różme 

projekty konstrukcyjne tego 
połączenia dyskutowane są 

juci: od przeszło stu Ja t. O
becnie, gdy dojrzała sprawa 
reahzacji, najbaroziej eko
nomiczna okazała się kon
cepcja betonowego tunelu 
poło.żonegio . na dnie mor
skim. Ponieważ cieśni.na jest 
płytka, specjaliści od bidlo
gii mCl'l'za twier~ą. że bu
dowla utrudni wymiainę wód 
Ba.lityku I Morza Północne

go, spowoduje gromadzenie 
s.ię zanieczyszczeń, zmieni 
warunki biologkime Bałty

ku. 
Ta so.rawa ruie jest I nam 

obojętna. 

Czylelnicv ,,ni=.:~ 
~. od/Judl)tuf{ ZBJM[Hil 
~ ~ 

~~ Wczoraj w naszej redakcji na fundusz odbudowy Zamku n 
)~ Królewskiego w Warszawie wpłacili: 
~< uczniowie I personel Technikum Włókienniczego nr 3 (Na- )< 

~
< ruszewicza 35) - 1784,90 zł; klasy: IV, V a i vn b Szkoły > 
~ Podstawowej nr 11 w Zduńskiej Woli - 480 zł; szkolne Ko- < 
{ Io PCK przy Szkole Podstawowej nr 11 w Zduńskiej Woli <. 

I - 100 zł; podchorążowie n roku studiów Wojskowej Aka- <: 
demii Medycznej - 820 zł; rada zakładowa Spółdzielni In-
walidów „Polimer" (Al. Kościuszki 90/92) - 200 zł; człon-

~ 
kowie Kola nr 10 Polskiego Związku Wędkarskiego przy 
ZPP im. Jurczaka - 28D zł; Ireneusz Zajączkowski (Za- ~ 
chodnia 22) - pracownik PHZ „contexim" - 200 zł uzy
skane ze zbiórki makulatury; Jadwiga Taubwurcel (Mal-

< wowa 3 a) - 100 zł; uczniowie I personel Technikum Me- ~ < 
chanicznego nr 2 im. Karola Wójcika (Jarosławska 29) - ~ 

~ 
3005 zł; Komitet Blokowy (Kasprzaka 66) - 320 zł, wzy- < 
wając inne KB do naśladownictwa. ~ 

Ponadto bezpośrednio na konto Obywatelskiego Komitetu ~ 
Odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie wpłacili: pra- ~ 
cownicy I żłobka Rejonowego (Targowa 13) - 100 zł i Sta
nisław Brzeski (Kopernika 23) - 50 zł. Członkowie 6 Lódz-

< kiej Drużyny Harcerskiej przeprowadzili zbiórkę pieniężną 

~l 
na odbudowę Zamku wśród uczniów m Liceum Ogólno
kształcącego im. T. Kościt>szki i uzyskali 358 zł. Ą.pelują 

~ do Innych drużyn Łódzkiej Chorągwi ZHP o podejmowanie 

5 ~ takich akcji, (j.p.) ~~ 

~~ 

• 
WBREW ZARZĄDZENIU 

N. J.: z notatki w nied.ziel· 
nym „Dzienniku" dowiedziałem 

się, że takie stałe dodatki do 
uposa<iJe.nia, jalk fu.nkcyjny 1 za 
wysługę lat są zwolnione Od 
podatku Od wynagrodzeń, U 
nas jednak dodatek ten dodaje 
się d10 całości wynagrod7.enia i 
od całości oblicza podatek. 
Na co można się po•wołać, aby 
przekónać ra·chubę, że postępu
je niesłusznie? 

RED.: Na zaorząd.zenoe Ml•n. 
FLDa•nsĆ>w z dnia 5 lutego 196S 
roiklu zam. ' w MP nr 7 z 1~68 
r., k.tóre w par. 1 stwie.rd.za: 
Doda•bk.i za wystugę 1at wypła
cane przez pła.tni•ków będących 

jed.nosbkaml gospodairki uspo
łecz.ni<>nej zwal'l11a s ię całkowi
cie od poda·tklu. 
Ponieważ podatelk niesl·uszn1e 

po.bieraony mot.e być z'Wlfócony 
za 12 mies i ęcy wstecz, zakład 

powiinien UJWZ,g'lęd•nić to i do· 
konać sto.sowinyeh przelrl.c.zeń. 

WYMIANA KUCHNI 

R. P.: W 1958 r. otra;ymalem 
mies:okanie zakładowe. W br. 
zaszła koniec:miość wymia•DY 
kuchni gaZ01wej, jedynego żro
dła gotowa.nia posiłków. Na 
czyj koszt należy ją wymieruć 
i kto ewentualnie może orzec, 
że ku-chnia nie nadaje się ju~ 
do dalszej eksploatacji? 

RED.: Wymiiama k.uch·nł za.w
sze obcią•ża wl.aścioiela n1eru 
ohomośoi. A że jest nim w tyim 
wypadik.u przed5iębiorstw0 pań-
stwowe sytuacja nie ulega 
zm>am·ie. W raaiie spol"u czy 
kuchnię na!leży i.stotn•ie WY'mie
nić, ozy też tyililro na1Pr aM111ć, o
phnię moiże wY'ciać WY'd•ział Go
&poctall':ki Ko.rnumalnej 1 Mies:i· 
kamiowej PRN. 

MATURA W ZESPOŁACH 

A. WISNIEWSKA: Pragnęła
bym się dowiedzieć, czy no
wy regulamin egzaminu doJ
rzałości dotyczy wszystkich ty
pów szkół średnich dla pracu• 
jących. Uczę się w liceum o· 
gó1noks:otałcącym w i„w. zł"· 

!>Połach. 
RED.: Jalk nas poilntormow.al 

mgT z. Błaszc.zY'k - na-czelnruk 
d0Lału szikol•Dictw.a ogólno-
ksr,t.ałcącego i oswiMy do•ro-
s•lyc·h w ku•ra.tori•um - zgod
nie z decyzją miini.S>t>ra ośwo.,.ty 

i szkoln.icbwa wyższeg•o z dnwa 
7 g;ru{!nia 11.170 r. nowy reg;u
lamial e·g<Zami1ruu doj•rzatości -
w odJniesien•Lu d 0 lLceów dla 
pracujących - obowią·z.uje tyl
ko tych ucziniów, którzy uczę
szcza.ją obecnie do zespo1u 
przyrodJniczego. Natomiast ucz
ni01wie zespolc'i<w humarustycz
.ny>eh i matemaotyczno..tiizy~y·ch 
bEjdą 7ld.a.w.ać egzamii'l1 dojr'zało
ści zgod•nie z reguilamLnem u
sta•noowi<>nym w roku 1968. 

cg.) 
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by nie pozostawić na nim żadnych od
cisków palców. 

- Gdy tylko nóż zostanie dostrzeżo

ny, sierżant Holcomb będzie usiłował 

wykryć na nim utajone odciski palców 

- zauważyła Della Street. 
- Bezwzględnie - przyznał Mason. 
- I nie znajdzie żadnych odcisków pal-

ców? 
- Oczywiście, że nie. 
- Czy to nie wzbudzi u niego podej-

- Tak się złożyło, ŻP. cokolwiek Wliem pewny, żebym był zbytnio zadowol<>nJ' 

z tego. 

rzeń? 
- Dlaczego? 

o kompletach służących do krajania mię
sa. Sprzedaję je. Gdy dowiedziałem sie 

o identycznym nożu do krajania mięsa. 

który ma być de>wodem rzeczowym na 

rozprawie i że Helena może być wezwa
na na świadka, zane>towałem sobie numer 
asortymentu producenta, który był wy
tłoczony na trzonku widelca i odszuka

łem go. 
- I zamówił pa·n ndentycmy komplet? 

'- zapytał Mason, marszcząc brwi. 
- Nie. Miałem kilka w zapas.ie. I wła~

nie jeden komplet sprzedałem Kentowi, 
- Jak dawno temu? 

- Dw·a lub trzy miesiące temu. Ken· 
towi nie podobał się komplet, który miał 
I Helena była tak uprzejma, że pe>wie
działa mu, że ja mógłbym sprzedać 

jeden komp'let, z ktÓTego Powinien być 

w zupełności zadowolcmy. 

- Rozumiem - rzekł Mason. - Dzię
kuję bardzo. Mam wrażenie, że mr 

Kent ma dług wdzięczności wobec wa~ 

obojga i gdy nadejdzie odpowiedni czas, 
przekonam się, czy powiadomiono go o . 
pańskiej chęci przyjścia mu z pomocą. 

- Maso11 wstał, dając do zrozumienia, że 

rozmowa została zakoil.czona. 
- Czy pan jest pewny, że Bob nie be

dzie miał kłopotów przez to? - spytała 

Helena Warrington. 
Mason roześmiał się. 
- Kłopot to rzecz względna. Nie zna

czy wiele. 
- Szczerze 

ode2lwał się 

mówiąc, mr Mason 
Peasley - tlO nie jestem 

Mason. poklepał go po ramieniu d ła

godnie odprowadził w kieru.nku drzwi, 
dalej C>d no.ża, który leżał na biurku. 

- Niech pan się nie przejmuje - po

wiedział. - Jako klient, mam prawo 
przyjść do pańskiego sklepu i kwpić nóż 

do krajania mdęsa. 
- Tak, oczywiście. 
- A więc, to już wszys·łllro, co mogę 

teraz 2lI'e>bić. 

- Nie, bo pan nie je5t w moim 

s k 1 e p i e - zaoponował Peasley. 

- Jeżeli pan woli pójść do sklepu 
otworzyć go, to mógłbym udać się r 

panem I dokonać zakupu w sklepie 
oświadczył Mason śmiejąc sdę i otwiera
jąc drzwi. Peasley niechętnie wyszedł na 

kiorytarz. 

- Dobranoc I jeszcze raz wam dzię

kuję - powiedział Mason i zatrzasnął 

za nimi drzwi. Szczęknął sprężynowy za

mek. 

Della Street pochyliła się nad biurkiem 
utkwiła wzrok w nożu. 

- Co dalej? - spytała. 

- W tej górnej, lewej szufladzie biur· 

ka znajduje się cytryna - powiedział 

Mason. - Pokroimy cytrynę nożem, 

zwilżymy sokiem cytrynowym ostrze 
i poczekamy aż straci nieco na nowo
ści i następnie bardzo, bardzo dokład· 

nie wytrzemy wszystkie odciski palców. 
Potem wręczymy nóż Ednie Hammer. 
Ona będzie również na tyle ostrożna, 

- Bo nóż do 
mieć jak ie ś 
ce. 

krajania mięsa powinien 
odciski palców na rącz-

Mason skinął lekko głową I rzekł: 

- Otóż, moja droga. młoda damo, za
czynasz ocemac coś, co prokurator okrę 
gowy sam stwierdzi, gdyż to należy do 
jego kompetencji. 

- Co pan ma na myśli? - zapytała. 

- Pamiętaj, że nie było ż a d u y c b 
czytelnych odcisków na rączce noża, któ
ry został znaleziony pod poduszką Pio
tra Kenta. 

Della Street zaczęła coś mówić, gdv 
nagle rozległ się ostry, przeraźliwy dzwo
nek telefonu. 

- Z jaką linią został połączony tea 
telefon? - spytał Mason. 

- Z główną linią - wyjaśniła Della 
Street. - Podczas mojego przebywania tu 

chciałam się upewnić, czy docierają do 
nas wszystkie rozmowy przez telefon z 
zewnątrz. 

- A więc, odpowiedz na ten telefon 
- polecił Mason. 

Podniosła słuchawkę. 

- Halo! - odezwała się, po czym słu
chała przez minutę i powiedziała: - Mr 

Mason jest tu teraz. Powiem mu.- Za
słoniła ręką mikrofon telefonu. - Jaki~ 

facet z więzienia. Mówi, że Piotr Kent 
miał pewne dokumenty pożyteczne dla 
niego i bardzo praf(nie zobaczyć się z pa
nem natychmiast. 

(59) (Dalszy ciąg nastąipi) 

Spośród różnych problemów poruszanych przez naszych 
Czytelników w listach do redakcji, bądź w telefonicznych 
i bezpośrednich rozmowach, najwięcej jest spraw, które do• 
tyczą metod załatwiania I rozstrzygania indywidualnych kon
fliktów między pracow nikiem a pracodawcą. Ludzie znaią 
przepisy prawa pracy raczej w zarysach ogólnych. Na ogól 
jednak wyczuwają, kiedy kierownictwa zakładów postępują 

niezgodnie z ustawodawstwem pracy, bądf. nie pisanymi, ale 
obowiązującymi w naszym us troju normami współżycia spo
łecznego. 

Pracownik, nie mogąc „dogadać sle" z pracodawcą, szu
ka w redakcji potwierdzenia swych racji. Oto przykłady. 

Miody robotnik wraca z woj ska. Na drugi dzień po pod
jęciu przez niego pracy, dział ka dr wręcza mu wypowiedze
nie. Pracownik broni się I powołuje na obowiązujące w tej 
sprawie przepisy. Ale zwycięża nie uzasadniony upór dyrek
cji Biura Projektów Przemysłu Papie rniczego. Dopiero In
terwencja redakcji u inspektora pracy, zmuslla kierownic
two do zapoznania się z odpowiednim przepisem i anulo· 
wania wypowiedzenia. 

Pracownica zostaje nagle pozbawiona premii. Ma chore 
dziecko. W tej sytuacji nieprzyznanie j ej nagrody odczuwa 
jako wielką niesprawiedliwość. Tym większą, że w uzasaa
nieniu kierownictwo Spółdzielni „Lodzianka" podaje, że nie 
wykonała ona polecenia swojego przełożonego. A nie wy
konała go nie dlatego, że nie chciała, ale że nie miała ku 
temu potrzebnych materiałów. W zamian wykonała inną 
pracę. Lódzki Związek Spółdzielni Pracy, do którego zwro
ciliśmy sie z prośbą o wyjaśnienie, potwierdził słusznosć 

pretensji rozżalonej kobiety. 
17-letnl chłopiec rozpoczął pierwsza w swoim życiu pra

cę zawodową na budowie. Kilim miesięcy później uległ wy
padkowi, kalecząc silnie rękę. Brygadzista zwolnił go do 
domu. Nie zabezpieczył jednak jego torby z narz;dziami, 
które ktoś natychmiast sobie przywłaszczył. Po miesięcznej 

chorobie chłopiec nie wrócił już na budowę. Znalazł pracę 
w innym zakładzie. Kiedy zgłosił sie do „Elektromontażu" 
po zaświadczenie pracy, otrzymał, ale„. nakaz zapłacenia 
414 zł za zagubione narzędzia . Przez wiele miesięcy nękano 
go nakazami i grożono sądem. Dopiero na naszą interwen
cję inspektor pracy polecił przedsiębiorstwu spisać tę sumę 
na straty J wydać zaświadczenie pracy. Jednocześnie zwró
cił dyrekcji uwagę, że nie sporządzono protokółu wypad!<U,, 
nie zaopiekowano się chłopcem I nie zabezpieczono przea 
kradzieżą jego narzędzi, bowiem w chwili wypadku pra
cownik przeżywał ból i nie był w stanie sam zabezpieczyć 

narzędzi. 
Nasuwa się pytanie, czy w tym młodym człowieku, sta

wiającym swoje pierwsze kroki zawodowe, nie pozostanie 
na długo poczucie bezsilności l przekonanie, że bez pomocy 
z zewnątrz pracownik ze swoim zakładem sporu nie wy
gra? 

To dobrze, że czytelnik w każdej chwill może do re
dakcji przyjść, zateletonować, bądź też napisać w spra
wach dla niego wątpliwych czy krzywdzących. Zie nato
miast że nie zawsze tę szybką pomoc otrzymuje w swoim 
zakładzie, w gabinecie radcy prawnego, przewodniczącego 
rady zakładowej, kierownika swojego działu. 

G. BARGIELOWA 

Na krytykę 
trzeba odpowiadać 
Wie o ty·m Od lał kii«0<w1t1.>k 

każde&'o zakładu i k.ażdeii insty. 
tucji, I odpowiada. Może nie
zbyt chętnie i termilnowo. ale 
wohl nie wchodq;ić w k<inlliikt z 
KPA. Jak wyg\adaia te odpo
wiedzi? Różnie. W zaletnoścl od 
c.iężairu ga.tunJco.wego si~rgii, od 

List z Wrocławia 

Zaproszenie 
na iubileusz 

50 la.t obchodzi w bieżą
cym roku jedyne w Polsce 
Muzeum Poczty i Teleko
munikacji. Powstało ono w 
Warszawie w 1921 r. W cza
sie okupacji zostało wywle
~ione do Niemiec, a następ

nie z powodu trudności lo
kalowych przeniesiono je do 
Wrocławia. Placówka ta u
dostępniona w 1956 r. pu
bliczności gromadzi obiekty 
i dokumenty dotyczące hi
storii poczty, telegrafu i te
lefonu, r&dia i telewizji oraz 
filatelisty ki. Dość ekspona. 
tów wrocławskiego mu:ieum 
wzrasta 11 każdym rokiem, 
gdyż stale uzupełniają je 
prywatne darowizny za
kupy. 

W bieżącym roku - jubi
leuszowym - muzeum za-
prasza w swe podwoje 
wszystkich interesujących 

się historią poczty i teleko· 
munikacji ora-z filatelistyką. 

Najwięcej atrakcji zapewnia 
zwiedzającym muzeum w 
październiku, gdyż w tym 
miesiącu organi11uje najwię

cej imprez okolicznościo

wych. 
A więc przejedżający przez 

Wrocław, pa.miętajcie o od
wiedzeniu ul. Krasińskiego. 

Z 30 tys. osób, któn corocz
nie przewijają się przez na
sze progi, zapoznania się r 
Muzeum Poo:ity nie żałował 
chyba nikt. 

Wf,. RAJCHEL 

tego, kito sJę Ska'1'żY, na jaki'm 
forum l na kogo, oraz czy ma 
na poparcie swych pretl!'ILSii nie· 
podoważalne do.wody. 

Z ami·ast do1illze ć do źródeł kiOtn • 
niktu i stwlier&ić obiekty<W!Die, 
gdzie leżv racja, ornpowiadadący 
na skargi wolą chwytać się in
nyoch metod. Dysklwabitikacji 
skarżącego się. 

MetxK!e taką U1Zuała za na·.i'Wła· 
śc.iwszą dyll'eklcja ZURliT, odpo
wiadając na pretensje ob. K. 
M. z KaJ·is:oa opublilrnwane w 
naszej gaucie, stwierdrzając, ż& 
infO<NDaoje poda.ne prlie'Z ni e~o 
sa n·ie·ścisłe i polegają na niepo
rozumieniu, bo, kineskop w Je:: 
go aparacie był na pewow uszko
dzOOJy, Wysyłając tę od.powiedź, 
dyrekcja przeo-czyła ty.I.ko je<len 
ta•kJt, że rzekomo uszkodizo.ny kii
neskop specjaliści z woje·wód0twa 
poa.nańskJiego UlZDalii. za d'Obry i 
nie wymienia·jąc go zrepero.wali 
tylko inne detale w aparacie, 
któTy po tej operacji działa jui 
2 miesiące bez zaJ'zUJtu .. W ta•kiej 
sytu•aoji za miepo.-ozUJln.ien,ie na
leży Chyba umat nie to co o
rzek~i bard'lliej ob'iektywni spe
ojaHści z KaJisza. ale to co na· 
pisał łódzki ZURiT, cb.ociaż jest 
to poświadczone dwekltolrs.kim 
podpisem. 

Na kirytyike jednej z kli~· 

tek „Dietety.cznej 0 n·ie omie.sz
l<ała ta.kże o<lpowiedzieć DY• 
rekcja LZG - Bary i to, jak po
ąaje. po przepr0>wad'Zeniu wnik· 
łlwego postępowania wyjaśnia

jącego. Przeprowadzonego w1nać 
meto<lą podobną do ZURi.T. 
bo i tym razem dyre.Jreja niP 
do·pa•brzyła się, by podane w 
ska'1'd~ fakty miały miejs.ce. A 
koronnym argumentem tegn, 
zdaniem dyire.looji, je&t to, że 

kłóentka nie wpisała się do kisiąż 
1<i zażaleń i n•ie weaiwała na po. 
moc a0ni kiierowmlika, an1 szefa 
km1chni. O tym, że klden<tka ro1<
maowiala jedlDa•k z kimś z kie
rownictwa, dyrf>k<eja prrzezornie 
zmilcrzala jako że była pewnie 
to osoba ni<is'Ze-j rangi i do te
go n'ie IUJbiąca długo pamięt.ać 
~ niewygodJny,ch dll'O•biazgach, 

Jak przyjmuja tego typu wv
jaśnif!'llia za<interesowa·ni. lepiej 
n,i'f! mówić. A może wpros·t 
przec>wnrle, wM'to i to tak długo, 
aż od•powiLa<lactący na kTytyke 
7ll'O'Zumieją wreszcie, że autoryte
tu instytucji, którą reprezentu
ją nie podważa przyznanie się do 
pope~nionei omyłkd, a wpro~t 
pl'zeciwrnie - klajstrowanie tych 
pomyłek i wmawianie skarżą

cemu się. że cza.me jest właśn•ie 
białe, I że wszystko co zarzuca 
lnstytlllCji jest tworem jego wy, 
obrai.ni. (hl 
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